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Powszechny obłed zbrojeń 


i wizja przyszłe; we ny 


Kraków, 27 stycznia. 

(K) Żyjemy w okresie przeróżnych manife 
stacyj pokojowych. Tworzą sę i rozwijają się 
rozmaite paneuropejskie organ:zacje, które na 
swych kongresach proklamują hasło zjedno- 
czenia ludzkości i wypowiadaj: wojnę — woj 
mie. Zdawałoby sę więc, że po straszliwej 
wojnie światowej z roku 1914 świat niejako 
oprzytomniał i uświadomił sobie całą grozę 
syiuacji, 

A jednak świat jeszcze nie oprzytomnia!, 
znajduje s'ę jeszcze wciąż w kleszczach ni 
szczącego cały nasz derobek kulturalny, para 
liżującego wszelkie nasze twórcze poczynan:a 
— obłędu zbrojeń. Oto Liga Narodów oglosiia 
statystykę, której wymowa jest lak przeraża 
jaca, że powinna wszysikkm otworzyć oczy. 
Dowiadujemy się z iej staiy-tvki, obeimuję- 
cej tylko 25 państw, *% 13 z nich w c'agu piç 
ciu ostalnich lat powięt:szyło klkakrotn'e swe 
wydniki na zbrojen'a, a tylka osiem panstw 
ogranicza swe wydatki. na qrzyszłą wolne 
Stany Zjednoczone pow:ekszylty swe wydatki 
na broń i amun'cję o 124 procent Anga © 
65 procent, Włochy o 15 procent, a Jnponla o 
olbrzymiń wprost sumę bo o 264 procen Sta- 
ny Zjedn?czone, najw';ksza obsenie potcę_a 
na świecie, państwo geograficznie zunełnie 
zabezpieczone, bez nieprzyjaciół, przy ściśste 
pokojowych tendencjach swej ludności, wyda 
je obecnie kilka razy więcej na militarne ce- 
le, niż w roku 1913, Także Anglia, która wy- 
szła jako zwycięzkie państwo z wielkie} wo]- 
ny śwfatowej a w Europie jest jedenem muze 
państwem o pewnych finansach, ruinuje swój 
dobrobyt na nieproduktywne wydatki wojen- 
ne. Slany Ziednoczone, które przed wojną prze 
znaczały rocznie 24 miljony dolarów na woj 
nę, żądają obecnie od swego kongresu przyzna 
nia budżetu w kwocie 580 miljonów dolarów. 
Anglja ograniczała się swego czasu do 355 mi 
ljonów, a obecnie jest niezadowolona ze swe- 
go budżetu wynoszącego 509 miljonów dola- 
rów, Włochy przed wojną wydawały 125 mi- 
ljonów a obecnie 182 miljony, 


Oto statystyka. która chyba nie wymaga ża 
dnych już więcej komentarzy. A tymczasem dy 
plomaci, politycy i publicyści deklamują o poko 
ju światowym, wysyłają sobie noty, marza o 
wieczystej przyjaźni. Czyż wszystko to nie wy 
gląda na najbardziej groteskową satvrę? Obok 
tych na efekt tylko obliczonych manifestacyj 
przygotowują bowiem w cichości sztaby zene- 
ralne wszystkich państw nową metodę zabija- 
nia człowieka. Jeden z nalgtębszych pisarzy 
młodo niemieckich, Alfred Döblin, w swojej 
ponurej książce „Meere, Berge und Giganten“, 
daje nam pełną dantejskiej zgnozy wizję zni- 
szczenia świata. A oto nauka, wprzągnięta w ja 
rzmo militaryzmu, usiłuje prześcignąć fantasty 
cznego poete. 

W najnowszym zeszycie „Paneuropy* apo- 
wiada niemiecki b. major Franciszek Karol 
Endres. jak będzie wyglądała wojna przyszło- 
ści. Najnowsza strategia nie kładzie głównego 
nacisku na powolne przełamanie frontn, lecz 
chce wojnę uczynić szybką. Jedyną drozą ku 


temu jest akcja powietrzna. W przyszłej woj- 
nie będzie walczył nietyle żotnierz na froncie. 
We żołnierz w powietrzu, który setkami i ty- 
siącami bomb obrzuci spokojne miasta i prze- 
mieni je w gruzy. Ataki tych statków powietrz 


i nych nastąpią w punktach. w których obrona 


będzie się ich najmniej spodziewała. Na miasta 
spadną bomby wypetnione białvm fosforem, 
którera nie zgasi żadna woda. Dziatawość ich 
przemieni w popiół nie ludność uzbrojoną, lecz 
kobietv i dzieci zupełnie bezbronne. Angl'cy 
obliczyli. że na zniszczenie Londynu wystarczą 
dwa zwykłe statki. Po wybuchu woiny w cią 
gu 6—10 godzin zjawią się na horyzoncie te 
straszne armady statków powietrznych, a szta 
by generalne różnych krajów maja iuż dokład 
ne plany snoniełenia nienrzviacielskich miast 
w kilka godzin po wypowiedzeniu wojny. Zna- 
ny rosyjski humorysta Awerczenko opisnie w 
iednej ze swych satyr eskanadę wynalazcy, 
który stwarza nowe Środki ataku oraz wymy- 
éla równocześnie nowe środki obrony przeciw 
ko ża 4 atakom. Taksamo zdaje się będzie z tą 


~ RUCH WYBORCZY 


Czołowi kandydaci P. P. S. 
na listach okręgowych 


(Telefonem od naszego korespondenta) 


Warszawa. 26. 1. Sin. Polska Partja Socjali- 
styczna ustaliła już kandydatury okręgowe we 
wszystkich prawie okręgach. I tak, w okręgu 
Warszawa-miasto kandydować będą: Barficki, 
Jaworowski, Praussowa, Warszawa  podmiej- 
ska: Prager, w Białymstoku doszedł do skut- 
ku blok obejmujący PPS Bund, i socjalistów 
niemieckich. Kandydować tam maią: 1) Ehrlich, 
(Bund). 2) Szczerkowski (PPS), 3) Zerbe (Nie- 
miec). w okręgu Płock: Niedziałkowski, Wło- 
cławek: Piotrowski, Błonie: Dobrowolski, Czę 
stochowa: Płużak, Radom: Arciszewski, Lu- 
blin: Malinowski, Zamość: Smulikowski, Kra- 
snystaw: Niskł, Pińsk: b. min. Leon Wasilew= 
ski, Nowogródek: Wasilewski, Wilno, Lida i 
Swięciany: Pławski, Lwów miasto: Artur Hau- 
sner. Barysław: Diatnand. Sambor: Stanisław 
Loewenstein (kto to jest?), Lwów okręg: pułk, 
Stanisław Zakrzewski, Przemyśl: Liebermann, 
Jasło: Chudy, Kraków: Bobrowskł, Marek, No 
wy Sącz: Marek, Chrzanów: Daszyński, Żuła” 
wski, Blała: Czapiński, Zagłębie: Stańczyk, 
Łódź: Ziemięcki, Kronig (Niemiec), Łódź-Pabią 
nice: Szczerkowski, Zerbe (Niemiec), Kalisz: 
Gardeck!, Puławy: Baranowski, Ostrów: Łom 
żyński: Dubois, Łomża: Nowicki (Wyzwolenie) 
Czarnecki (PPS), Piotrowski (Stron. chłopskie) 


Ponad 50 list kandydatów 
w Warszawie! 


Warszawa. 26. 1. Sin. Do okręgowej komisii 
wyborczej zgłasza się mnóstwo osób z prośba 
o informacje co do wnoszenia okręgowych list 
kandydatów. W związku z tem przypuszczają, 


WYDANIE M. n 
Nr. 28 


Prenumernta: w Krakowie i prowincji mies. Zł. 5'00 kwart. ZŁ 15'00 


w Krakowie z odnoszen. do domn „ œ» 520 „w » 15% 
Na prowincji z przesyłka poczt „ „ 560 „ «œ 16% 
Zagranicą z przesyłka pocztową „ „ 900 „ w» 27u0 


Drobne ogłoszenia za słowo Zł. 0'15, wiersz milimetr, 


O A ZE A WO AE EE O RE O O O A O TE WZ 


e iy Zł. 0'20. nadesłane Zł. 0'60. wiersz milim. 1-szp. w tekście 
0'85 wiersz milim. 1-szp. na l-el stronie ZŁ. :—. gratulacje 
z 10 fnserary zamieliscowe o 50%. zagranicz. o 100% droższe. 


przyszłą wojna razowa. albowiem już teraz za 
stanawiają się nad środkami obrony przeciwko 
tel „trującej” wojnie. Obliczałą, że każdy mie- 
szkaniec miast musł mieć dwie maski gazowe. 
Każdy dom musiemieć snecialny lokal chronią 
cy przed atakami powietrznemi. Na ulicach 
musi się stwarzać inż teraz w Czasie pokoju 
rozmaite okopy ochronne. do których schronić 
się może ludność, znajdniaca się na ulicy. By to 
wszvstko zbudować, trzebaby chyba przezna- 
czyć na to bndżety. obejmujące wszystkie wy 
datki przeznaczone na ime cele. Prócz tego 
wszedzie na całym świecie rozwija sie szałona 
pronarwamdę. bv zbudować flinte powietrzną. fa 
ka iedvnv Środek ochronny. Małor Fndres jest 
zdania. że roisilnietsza flota nowietrzna nie test 
w stanie obronić snakoalnych miast 1 centrów 
przemysłu przed takim nagłym atakiem. Ataku 
jacy znaidnie się w sytnacji znacznie dogodnie 
szej. niż bronłacy sie. tak że można przviać, iż 
no nierwszych kiepskich doświadczeniach o- 
brańca zrezygnuje z obrony. względnie przej- 
dzie do ataku na nieprzyjacielskie miasta i osa 
dy. Naibl'>sza więc woina pochłonie hekatom- 
hy ofiar. Nie można wojny uczynić ludźka, mo- 
Żna tylko wojnę — usunać. Do tego celu powa 
łaną została właśnie organizacja ..Paneuropy" 
= kończy. swój artykuł b. major Endres. 

mmen m. l M 7 NOZNA 
że wraz z listami państwowemi będzie w War- 
szawie ponad 50 najrozmaitszych list. 


Rabin Michelson nie kandyduje 


Warszawa. 26. 1. Sin. Wczoraj donieśliśmy © 
wniesieniu okręgowej listy kandydatów, na któ 
rej figurnją rabin Sackheim z Baranowicz Í ra 
bin Michelson z Warszawy. Dziś ogłasza ra: 
bin Michelson w prasie list, w którym komuni- 
kuje, iż cofa swą kandydaturę. 


© nazwę listy nr. 33 
Blok K'rszbraun -Pryłucki 
Warszawa, 26 1 Sin. Na wczorajszem posie 
dzeniu głównej komisji wyborczej zakwestjo- 
nował pełnomocnik listy Hitachdutu z Mato- 
polski wsch. p. Boćko nazwę listy nr, 33 (blo- 
ku Kirschbraun-Pryłucki), domagając się skre 
ślenią wyrazu „ogólny“ w nazwie tej listy, 
(Blok ogólno-żydowski), gdyż Blok ten obej- 
muje tylko Agudę i Pryłuckiego. Z powodu 
nieobecności przedstawiciela listy nr 88 spra- 
wa ta miała być zadecydowana dziś po uprz:= 
dniem porozumien'u się przedstawicieli obu 
list. 
Wobec tego jednak, że do posozumienia nie 
doszło, sprawę rozstrzygnie główny komisars 


wyborczy p. Car. 
Listy Nr. 17 i 18— zatwierdzone 


Warszawa. 26. I. PAT. Wczoraj odbyło się 
posiedzenie głównej Komisji wyborczej dla 
sprawdzanła Hst kandydatów. Generalny Komi 
sarz wyborczy p. Car wyłuszczył wątpliwości 
co do list 13 i 16 komunistyczna i lewica PPS), 
wskazując na znajdujące się na nich fałszywe 
podpisy. Komisja postanowiła polecić główne» 
mu komisarzowi dokładne zbadanie podpisów. 
i przedstawienie na następnem posiedzeniu. Li- 
sty sejmowe 17 i 18. (Zjednoczenie nar.-żyd. w 
Małopolsce), (Blok mniejszości) 25 i 33. zatwier. 
dzono. Rozpatrywano także i zatwierdzone lb: 
sty senaekie do 18 włącznie. 


Str 2 "„NOWY DZIENNIK”, sobota zg. 1928 


Jak brzmi odpowiedź Waldemarasa 
na notę polską? 


(Telefonem od naszego korespondenta) 


, 

Warszawa. 26. 1. (N) Z Kowna donoszą: Li- 
tewskie ministerium spraw zagranicznych ogło 
siło w prasie kowiefiskiei tekst noty litewskiej 
do rządu polskiego. Litewski prezes rady mini 
strów stwierdza w nocie. że minister Zaleski 
dał niezgodny z prawdą (!!) komunikat o roz- 
mowie obu ministrów w Genewie. Waldemaras 
nie ukrywa przykrego wrażenia. które spowo- 
dowała wersja tej rozmowy w oświetleniu min. 
Zaleskiego. Wypadek ten wskazuje. że przy: 
szłe rokowania oczekuje podobny los. jeżeli be 
dą one prowadzone ustnie. Różnorodne ich ko- 
mentowanie może doprowadzić do zerwania ro 
kowań Według Waldemarasa. termin rokowań 
zależy od prac przygotowaczych. miejsce zaś 
od przedmiotu rokowań. -że dotyczyć beda 
tylko komunikacji kolciowei, tę najbardzie: sd- 
powiedniem miejscem byłby Królewiec, gdyż 
przy pośrednictwie dy-ekcji kolejowej wscho- 
dnio-pruskiej. opracowanoby kalkulacię przeia- 
zdu wagonów litewskich przez korytarz zdsń- 
ski i wagonów polskich przez port litawski. 

Dalej nota stwierdza, że rząd litewski uie o- 
trzymał od Polski zaw:adornienia. co do powro 
tu wysłanych z Wileńszczyzny działaczy lite- | 
wskich. pomimo, że rzad litewski sprawę tę 
podniósł za pośrednictwem poselstwa lite wskie 
go w Kownie. Zwlekan'e ze strony Polski nie 


Min. sebe medaka projektowi min. Moratzewskiego 


w sprawie ożywienia ruchu budowlanego 


(Telefonem od naszego korespondenta) 


Warszawa, 26 1 (Sin) Projekt min. Mora- 
czewskiego w sprawie ożywienia ruchu budo 
wlanego kosztem nowych podatków, ściąga- 
nych od właścicie'i domów, spotkał się ze sta 
nowczym sprzeciwem ministerstwa skarbu. 
jAk skarbu sprzeciwia sie nowym | 


świadczy o dobrej woli 3 
nej sytuacji. 

Co się tyczy werbowa 1z emigrantów litew- 
skich na Wileńszczyźnie. Waldemara3 oświad- 
cza. że w wypadku. gdyby nie zaprzestano 
werbunku. zmuszony będzie prosić Ligę naro- 
dów o wysłanie specialnej komisji dla wyja- 
śnienia tei sprawy. Waldemaras polemizuje da 
lej z min. Zaleskim co do treści uchwały rady 
Ligi. Według twierdzenia rzadu litewskiego. 
uchwała ta nie mówi wcale o konieczności na- 
wiazania normalnych stosunków pomiędzy obu 
państwami, lecz pozostawia Litwie prawo ro- 
szczenła pretensji do Wileńszczyzny (!!). Rada 
Ligi narodów powzięta umyślnie taka uchwałę, 
gdyż hez rozstrzygnięcia kwestii wileńskiej nie 
„mcże być normaluych stosunków między obu 
państwami (!) 

Waldemaras wyraża dalej ubolewanic. że 
propozycja polska co do programu rokowań 
nie zawiera konkretnych projektów. Litwa u- 
waża. że udział Ligi narodów w rozstrzyganiu 
pewnych kwestvj miałby duże znaczenie. W 
zakończeniu Waldemaras oświadcza że zamie 
rza nietylko osobiście wziąć udział w rozpoczę 
clu rokowań lecz chce faktycznie stanąć na cze 
łe delegacji litewskiej. 


o załatwienia zaostrza 


podatkom od właścic'eli domów, powołując 
się na opin ję prot Kemnmerera, który wypo- 
| wiedział się za zniesien'em ochrony  tokato- 
rów i obciążeniem lokatorów nowych domów. 
Wobec ostrego sprzeciwu ministersiwa skarbu 


projekt prawdopodcebnie nie wejdzie w 8 
„Brygadj erPilsudskiirabinz Paranowicz” 


sensacyjna „bujda warszawskiego brukowca endeckiego. 
(Telefonem od naszego korespondenta) 


Warszawa, 26 1. Sin. Dzisiejsze „ABC“ do- 
nosi na naczelnem miejscu, jako olbrzymią sen 
sację, że w swoim czasie rabin Sackheim z Ba 
ranowicz, który wystawił swą kandydaturę w 
Warszawie uratował życie ówczesnemu bryga 
djerowi Piłsudskiemu. Mianowicie w okresie 
walk legjonowych. gdy po ustąpieniu Legionów 
z Baranowicz wkroczyli tam Rosjanie, Piłsud- 
ski nie zdążył mi uciec, wobec czego rabin 


Po skandalicznej uchwale 


w sprawie zakazu rytualnego uboju bydia 


(Telefonem od aaszego korespondenta) 


Warszawa 26 1. (N) W związku z wtorko- | ków, rzeźnicy i kupcy-hurtownicv branży mię 
wą uchwałą kom:sji audżetowo-linansowej snej. 
przy radzie miejskiej; o zuiesieniu uboju by- Omówiono środrvi jakie należy pod.ać by 
dla przez rzezanie, odbył» się we Ścedę wicczo | nie dopuścić do wprowadzenia w -ycie achwa 
rem w sali gminy żydowskiej posiedzenie „Ko | ły komisji budżełowo-finansowej, która wbrew 
ła radnych żydowskich”. W posiedzen: u tem | zasadom tolerancji religijnej dąży do zniesie- 
brali też udział pczedsiawiciele rabinatu pre- | nia rytualnego uboju, 
zydjum zarządu i sady gminy dełegaci rzeza- — 


przebrał go w kapotę i w ten sposób uratował 
mu życie. Wiadomość nosi tytuł: „Brygadjer 
Piłsudski i rabin z Baranowicz*. Oczywiście ca 
ła ta wiadomość jest zmyślona od początku do 
końca. Z kół legjionowych informują, iż w cza- 
sie kiedy Legiony były w Baranowiczach mar 
szałek Piłsudski bawił w Warszawie. W tym 
| duchu ukaże się też odpowiednie sprostowanie 


` 


w ŻE ub numerze „Głosu Prawdy“. 


Epilog porwania Ryfki Spirówny 


przed sądem karnym w Tarnowie 


(Telefonen: 

Tarnów 26, I Głrśna w swoim czasie spra 

wa uprewadzenia tZ-letniej Rytki *rirAwny. 
znalazłą onegdaj ¿p'og w tuie:szym sądzie o- 

krggowym karayuı Czylelnicy nasi przypo- | 


od naszego koresponderta; 


mrinają sobie zapewne, że w czerwcu ub. r. 
dwie kobiety wiejskie, niejiż: Anna Książek 
i Weronika Łukasik z Malei ad Ropczyce upr 
wadziży Ryfkę Sp równę padczas nieobecności 


Nr. 38 


jej rodziców celem nawrócenia dziecka na 
wiarę katolicką, W *ym cełu zawiodiy Spiró- 
wnę do Dębicy a potem do Krakowa. Biedne 
dziecko jednak stawiało zaciekły opór zaku- 
som misjonarskim vbu kobiet i z płaczem dọ- 
magało się odwiezienia do rodziców, czemia 
wreszcie kobiety te uczyniły zadość, 

Anna Książek i Weronika Lukasik stanęły 
przed sądem oskarżone o zbrodnię uprowadze- 
nia. Po przeprowadzeniu rozprawy trybunał 
skazał oble na karę cężkiego więzienia po 2 
tygodni każdą, z warunkowem zawieszeniem ka 
ry. Trybunałowi przewodniczył sso Jek, wotowa 
li sso. Paleczny i Siedlecki oskarżał prok, dr 
Spólnik, bronił adw. dr Nie'merowski. 
—ę— 


Atak na marsz. Rataja 
(Telefonem od naszego koresponfiente) 


Warszawa, 26 1. (Sin.) Dzisicjsze „ABC* 
atakuje ostro marszałka Rataja zarzucając mu 
polityczne żonglerstwo, natomiast brak wsżel- 
k:ch pogladów politycznych. Atak spowodo 
wany jest zawodem, który spotkał endecję 
z powodu stanowiska marszałka Rataja w 
sprawie bloku egóino-katolickiego. Marszalek 
Rataj przez utworzenie bloku Piasta z Chade- 
cja oderwał chadeków ód endecji i w ten spo 
sób zmniejszył bardzo znacznie szanse wybor 
cze endecji. 

SP 


Bójka monarchistów z endekami 
(Telefonem od naszego korespondenta) 


Warszawa, 26 1 Sin, Wczoraj adbyło się 
zgromadzenie zwclane przez endehów war- 
szawskich, na którem b. poseł Marylski refe- 
rował na temat. „Obóz narodowy a monarchi 
ci“. Referent w rewnem miejscu zaatakował 
ostro monarchislów W tej chwt wyłoniła 
się z sali bojówka monarchistyczna wznosząc 
okrzyki: precz z partyjnictwem niech żyje dy 
nastjal Wywiązaia się następnie sormaluą bój 
ka pomiędzy endeckami a monarchistarni, wo- 
bec czego obecny va sali przedstav.ic:el poii- 
cji zamknął zebranie. 

Te 


Przemysiowcy niemieccy 
w Warszawie 


Warszawa. 26. 1. PAT. Jutro, dnia 27 bm. 
przybywa do Warszawy wycieczka przemy- 
słowców niemieckich, składająca się z 18 naj- 
wybitniejszych przedstawicieli i potentatów 
wielkiego przemysłu niemieckiego. Poseł nie- 
miecki w Warszawie p. Ulryk Rausche wydaie 
28 bm. wieczorem wielki raut na cześć gości 


Wycieczka zabawi w Polsce trzy dni. 
— a 


Dyplemata litewski 
© przyszłych rokewzriach z Foelską 

Berlin, 26 1. PAT. Telegraphen Union po- 
daje w skróceniu wywiad  wspćłpracown ka 
„Ostpreussische Ze:tu:g' z jednym z dypioma 
tów litewskich który ma weać udział w przy 
szłych rokowan.ach polsko-litewskich. Dyplo 
mata ten zauważy: że rząd kowieński oczeku 
je obecnie odpowia!zi rządu Tw!skiego oraz 
Że na razie nie rmiożna jeszcze niczego powie- 
dzieć zarówno o tən jak i o treści przyszłych 
rokowań polsko-litewskich. 

W sprawie stosunków niemiecko-litewskich, 
dyplomata litewski miał wyrazić przekonanie, 
że sytuacja w Kłajpedzie uległa niezawodnie po 
prawie -aczkolwiek pewne przeciwieństwa w 
sprawie tei zawsze będą istniały. 


Sukces polskiej drużyny 
hockeyowej zagranicą 


Cortina D'Ampezzo. 26. 1. PAT. W odbywaja 
cej się tutaj zimowej olimpiadzie uniwersyte- 
ckiej palska drużyna hockeyowa pobiła druży 
nę austrjacką 6:0. ' 
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'PAUL BLUYSEN, senator francuski. 


Kró! 


Podróż króla j królowej Afganistiane jest 
dła starej Europy Ïaktem podwójnie auleresu- 
jecym, jako ważny czynnik w wyiwłkach ku 
europeizacji narodćw i rządów Wschuiu; ja- 
ko pomoc dla cywilizacji św alowej, co'az bar 
aziej przez komunizm sowiecki zagrożonej. 
Zwięzek Afganislanu z państwami, podplsa- 


uemi na Trakiące Wersalskim moze iu słu- 
żyć za przykład. 
Według rozmaitych dzienników egipskich 


3 włosk-ch, król i królowa Afgan stanu przepo 
jeni są pragnieniem zjednoczenia  starodaw 
nych swoich zwyczajów z naszejni *d'ami so- 
cjalnemi i politycznemi; tem samem pragnie- 
niem nacechowane są administracje baństwo- 
we od Taszkentu i Afganislanu aż po Indje 
i poprzez Persję dc Beluchistanu. 

Przestrzeń ta jest ogromnem polem dla do- 
świadczeń. Istnieje tam n*ebezpieczeństwo ko- 
münizmu. Równowaga umysłów jest tam je- 
szcze irudna do ustalenia przez proste nasia- 
downictwo inslytucyj i metod europejsk'ch. 

O królu Afganistanu opowiadają następu ją- 
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mu w Europie 


wej, w której skład wchodzą ministerstwa, ar 
mja, ułaiwienia i bezpieczeństwo komunika 
cji; pod tym względem Afgan'stan, którego 
rząd zachował jednak całą n ezałeżność w sto- 
sunku do Zachodu, może służyć jako przy- 
klad. 

Obećn'e, król i królowa odbywają długą po 
dróż, w czasie której zawierają nowe stosunki 
przyjaceiskie. W Eg'pcie przyjęcia były wy- 
jąlkowo serdeczne; w Rzymie król włoski de- 
korował najwyższym orderem swego gościa, 
który przyjęty został na audjencji przez pa- 
rieża a naslępnie przez kardynała Gaspari, z 


! którymi też zamieniono ordery, W Landynie 


rząd brytyjski przyjał króla Afganistanu uro- 
czyście, z zaznaczeniem, iż ubolewa nad tem, 
że nie posiada pałacu godnego swych gości.. 
Potem przyszłą kolej na Paryż. 

Podczas gdy potwierdzają się w ten sposób 
dążen'a do wzajemnego oparcia i jedności, ko 
munizm sowiecki rozszerza swoją propagandę 
a rządy, ze swej strony liczą się coraz bar- 
dziej z koniecznością obrony siebie, swysh pod 


do Paryża, Z Paryża wyjeżdżają do Berlina Mają również zawitać w Warszawie, 


cy rys charakterystyczny: podczas uroczysto- 
ści, urządzonej na jego cześć w Kaicze, ukazał 
sę w jaknajbardziej modernistycznym stroju, 
skladającym wę z pop'elatego surduta i z ey- 
lindra tego samego koloru; jest to urzędowy 
strój wielkich gubernatorów brytyjskich, no- 
szony w Delhi, Madras, zresztą ws:.dzie. Kró 
lowa miała równ'eż na sobie tualste „lady 
mayoress* a elegancja i dystynkcja pary kró- 
lewskiej odpowiadała w zupełności charakte- 
rowi ich strojów. Na zdziwione uwagini: których 
ultra-nacjonal stycznych pism, odpowiedział 
król: „Pośród dawrych afganistańskich stro- 
jów, jest wiele zbliżonych do moły z Epsom; 
cylinder przypmnina nasze wysokie turbany; 
przestrzeń dzeląca nas nie jest tak wielka”. 
Było to powiedziane z humorem i fakt ien 
zanotowano, Tę samą oryg nainość decyzji i 
słów okazał król Afganistanu w zarządze- 
niach, któremi stworzył nowy, a zarazem ua 
dycjonalny Afganistan. Już od szeregu lat, w 
swych gruntownych reformach wzorował się 
na instytucjach curopejskich, odbudował rna 
sta, wyznaczył drogi, wzn'ósł palace i hotele; 
postawił na nogi organizację władzy  rządo- 


ZE SRORTU 


HANNEMAN, po Froditzheimie drugi tennfsista Nie 
miec, zostal oficjalnym zawodowym trenerem Zw. 
Niem. | weżmie on głównie narybek inłodzików do 
wyćwiczenią. 

AMERYKA— EUROPA, 


cki w sziaiecie 4/4200 mir, odbędzie się zaraz po 


| Przyjazny gest Afganistanu, 


sensacyjny mecz plywa- | 


danych, protegowanych i aljantów. 
Niektóre części Wschodu są już niestety za- 
rażone tą propagandą: 


pomocy, zawartego z końcem października 


| (następny po traktacie z 1921 r.) pomiędzy ko 
| misarzem Cziczerinem a rządem Persji. będą- 
| cej głównym etapem na drodze ku Indji. 


Przeciwko temu niebezpieczeństwu organi- 


| zuje się obrona: p'erwsza Turcja podjęła ak- 


cję w tym kierunku i na swój sposób oczyśgi- 


j ła teren zapomocą prześladowań, deportacji 1 


aresztowań. W prowincjach Smyrny i Adany 
wszystkie podejrzane koła zostały już z koń- 
cem grudnia pozamykane, lub są pilnie strze- 
żone. W Iraku, Yemen i Hedjaz, zaniepokojo- 
ne władze podwoiły gorliwość w modernizową 
niu kraju, w nadzie', iż ochroni je to od de- 
strukcyjnych usiłowań Rosji, schodzącej pono 
wn'e do poziomu barbarzyństwa, 

Sprzym'erzone państwa obserwują swoich 
wrogów i obliczają wzajemnie swoje siły. — 
podającego im 
rękę jest w tej ciężkiej walce przykładem go- 
dnym naśladowania. 


| rocco O ci ZRK "OR COO ZZ ÓÓWRC 


Olimpiadzie w Amsterdamie q puhar Hearna (sekre- 
tarza FINY). 


GIORGETTI, jeden z najlepszych kolarskich stu- 
eyrów włoskich, zdobywca tytułu mistrza Ameryk" 
za motorami, powrócił do ojczyzny | został uczcze- 


| ny specjalnym bankicterm w Mediolanie. Na torze ' 
on też w meczu szybkości i 


Mediołanie zwyciężył 
Linariego i Van Kempens- 


ukazał się niedawno | 
tekst nowego Traktatu przyjaźni i wzajemnej | 
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Z żydowskiej opieki społecznej 

W CZASIE POBYTU DRA BEKNARDA KAH- 
NA z Berlina, dyrektora Jointu na Europę, w 
Warszawie, odbyły się, poza wspomnianemi już 
przez nas koniereacjami z organizacjami TOZu, 
CISZa t TARBUTU, leszcze narady z kierownika- 
mi żyd Kom. Rat. i Gemilath Chasudim, oraz 
przyjęcie * plenarnę posiedzenie delegatów wszyst 
kich Związków okręgowych opieki nad sierotami 
żydowskiemi, na którem  przedstawioro Drow$f 
Kahnowi szczegółowo sytuacje sierót we wszyst. 
kich okręgach, stan organizacji i pracy oraz ho- 
ręskopy na przyszłość, stosunek ustawodawstwa 
naszego © opiece społecznej do sprawy sierocej w 
ególności. a do Związku Centralnego. Związków 
okręgowych, Towarzystw i instytucyj lokalnych, 
w szczególności i możliwości praktycznej jego 
1ealizacji, sytuacje gospodarczą poiskieĝo żydo- 
stwa, poczynione wysiłki na polu samopomocy $ 
konieczność dalszej pomocy Jointu przynajmniej 
jeszcze przez pewien okres czasu. 

Dr. Kahn wyraził swe zadowolenie z dokonanej 
pozytywnej pracy, stwierdził potrzebę utrzyma- 
ria nadal kontaktu z żydostwem amerykańskiem 
i aczkolwiek niczego konkretnego przyrzec nis 
mógł, oświadczył gotowość współpracowania ce- 
lem pozyskania dalszej pomocy braci w krajach 
zamorskich dla żydostwa polskiego 

W dowód wdzięczności i w uznaniu zasług mie- 
nowano Dra Kahna członkiem honorowym Zwią- 
zku Towarzystw Opieki nad Sierotami żydow- 
skiemi Rzp Polskiej. Z ramienia Zach. Małop 
Związku brali udział w powyższych naradach pp. 
Dr. Józei Steinberg i Dr. Henryk Leser. 


Dwa wielkie własne organy posiada już akcja 
rad sierotami żyd. w Polsce, „Przegląd Spolccz- 
ny“ wychodzący we Lwowie i „Dos  Szucłoze 
Kind* wychodzący w Warszawie. Obydwa pisma 
postawione są na wysokim poziomie i mają na 
celu wzbudzić zainteresowanie dla żydowskiej 
opieki społecznej. 


Trzechsetlecie baśn 


W bieżącym miesiącu, przypada jeden z ciekaw- 
szych jubileuszów - trzechsetlecie narodzin najpo- 
pularniejszego baśniopisarza, Charles'a Perrault 
któren u literatura wazachświata zawdzięcza cały 
szereg najpoczytniejszych baśni: „Kopcluszka”, 
„Sinobrodego", „Tomka Palucha", „Śpiącą Króle- 
wnę* | wiele innych mniej rozpowszechnionych 
Czy jest on istotnie twórcą ich, czy też tyłko 
pierwszym, który z podań ludowych je spisał € 
wydał, tru”no, rozu nie się, powiedzieć w każdym 
jednak razie imię jego nies nlertelnie pozostaala 
z niemi związane. Ciekawym i bodaj zaamiennym 
w tym względzie jest fakten, że oryginalna ich 
edycja pod tytułan „Contes de ma mere L'Ove”, 
która ukazała się w 1607-ym r., 1 której podtytuł, 
noda ówczesną niezbędny, brzmiał: „Histoire 9% 
Contes du temps passe aves des Moralites* wyda- 
na była pod nazwiskiem syna Perraulta, w ©-- 
wym czasie chłopca dziesięcioletniego. Wielu kry- 
tyków chce widzieć w tym fakcie wskazówkę, że 
substytucja imienia syna jest najlepszym dowo- 
dem usłyszenia z ust dziecka po raz pierwszy tych 
baśni, które jemu znów jego piastra musiała 
opowiedzieć. Faktem jest również, że Perrault, 
który wówczas już był członkiem Axademji Fren- 
cuskiej, bardzo małą do wydania tych baśni przy- 
wiązywał wagę, nie przypuszczając, że będą oue 
jedynym jego tytułem do sławy nieśmiertelnej. 
Urodzony 17 stycznia 1628 r. miał już blisko 70 
lat w roku wydania tego zbioru badul, który za- 
wierał wierszowane teksty baśni, powtarzanych 
później w najróżniejszych wersjach przez wszyst- 
kie literatury Świata. Wbrew przewidywaniu sa: 
mego autora to pierwsze wydanie stało się ha- 


: slem do nadzwyczajnego zainteresowania się czy- 
| telników, a za nimi wydawców, baśriiami, odtąd 


też mnożą się bez końca tłumaczenia Arabskich, 
Tureckich, Chińskich, Perskich 1 Indyjskich, a 
przedewszystkiem wydane zostają po raz pierw- 
szy w 1704 w tłumaczeniu Gallanda „Noce Arab- 
skie”. We wszystkich krajach pod wpływem Per- 
raulta powstała moda kolekcjonowania opowie 
ści ludowych o duchach i wróżkach, o czarodzie 
jach i genjuszach, moda. która przetrwała nieo- 
mal po dzień dzisiejszy. Francji wszakże, a spe- 
cjalnie Perraultowi, należy sią zasługa wprowa: 
dzenia pięknego tego typu literackiego do piśmien 
nietwa wszechświatowego na długo zanim Bra 
cia Grimmowie w 1815 wprowadzili go do mef 
przez. literaturę niemiecką, ~ Hans Ardersen w 
1878 przez duńska. T dlatego trzechsetlecie nar" 
dzin Perraulta uroczyście świaqone jast |-> 
świat pisarski wa Fraacji. 
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Kiedy zrealizowana będzie rozbudowa 
=- sieci telefonicznej w Krakowie? 
Wywiad z wiceprezesem dyrekcji poczt i (elegrafów inż. Gostwickim. 


Kraków, 27 stycznia 

w związku 4 zapowiudaną od dawna i z uię- 
eknieniem oczekiwaną przez znaczną część lud- 
ności Krakowa rozbudową centrali telefonicznej, 
zwróciliśmy się do wiceprezesa dyrekcji poczt i 
felegrafów w Krakowie p. inż. Gostwickiego, pro 
aząc go o informacje w sprawie obecnego stanu 
„kwestji telefonicznej" w Krakowie. f 

P. wiceprezes inż. Gostwicki przyjął b. uprżej- 
wie redaktora naszego pisma i udzielił mu wy- 
czerpujących wyjaśnień w tej sprawie, będącej 
prawdziwą bolączką zwłaszcza dla tych wcale li- 
£zrych osób, które od wielu miesięcy, a może i 
paru 'lat daremnie czekają na załatwienie swych 
podań o urządzenie stacji telefonicznej. Przede- 
wszystkiem więc odpowiedź dla tych wszystkich, 
którzy wnieśli podania (w liczbie około 1200!) o 
przydział nowych stacyj, odpowiedź niezbyt rado 
sra, ale nie — beznadziejna: 

Chwilowo, tj. na wiosnę br. nie riugą ci peten- 
mi naogół liczyć na otrzymanie stacji, gdyż cała 
praca zarządu telefonów idzie obecnie w kierun- 
ku pfzeprowadzenia ziniauy starych automatów 
mą nowe, obsługiwane przez nowowybudowaną 
centralę ericksenowską Po tej zmianie, która na- 
stąpi w połowie marca br. stworzoną zostanie fi- 
«yczna możność zwiększenia liczby abonentów, co 
przy dalszem pozostawieniu starej centr. byłoby 
miemożliwem. Praktyczność nowej centrali polega 
przedewszystkiem na tem, że zajmuje ona znacz- 
mie mniej miejsca, aniżeli centrala stara. Dość 
wspomnieć, że dotychczasowa centrala, obsługu- 
qaca około 3400 aparatów zajmuje pokój o po- 
wierzchni 240 m kw., podczas gdy nowa centrala, 
przeznaczona dla 5000 stacyj. zajmie ubikację za- 
ledwie o 72 m kw. powierzchni. 

' Jak więc widzimy, rozbudowa sieci abonentów 
dzięki zmianie centrali już wkrótce będzie mo- 
żliwa, ale — kiedy ona będzie zrealizowana? 

Otóż realizacja ta zależną jest od tempa robót 
okolo wymiany kabli koniecznej z tego powodu, 
ike przewody. obsługujące dotychczasowe apa- 
raty, również nie mogą już być na dłuższą meię 
mżyie. Przewody te w znacznej części umieszczo- 
mę są nad powierzchnią ziemi, tj. na słupach 1 
nad dachami domów, i z tego względu, ulegając 
wpływom atmosferycznym, niszczeja i powodują 
zaburzenia w fumkcjonowaniu telefonów. Pozatem 
istniejące kable są już tak dalece wyzyskane, że 
© dalszych ruzgałęzieniach, a więc .o nowych sta- 
cjech telefonicznych w znacznej części miasta mo- 
wy być nie może. Tak więc równolegle z budową 
nowej centrali, zarząd telefonów rozpoczął w ub. 
r. prace około położenia knnalizacji kablowej na 
terenie tałego miasta. Roboty polegają na kła- 
dzeniu pod powierzchnią ziemi w głębokości kil- 
ku metrów rur betonowych, zawierających po 
„kilkanaście lub kiika otworów kablowych, zale- 
śnie od gęstości sieci na danej ulicy. Kanalizację 
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tę przeprowadzono dotąd na długości około 4 kim 
do zrobienia jest jeszcze około 10 kim. Z głów- 
mych szlaków mają już sieć kablową ulice: Wie- 
lopole, Grzegórzecka, Sławkowska, Długa oraz 
częściowo : Potockiego, Kopernika i Karmelicka. 
Przerwane z powodu mrozów roboty będą konty- 
ruowane w marcu br: Na najbliższym planie znaj 
duje się dokończenie prac rozpoczętych, oraz ro- 
boty w ulicach: Zwierzynieckiej, Grodzkiej, 
Strudom, Siasowiślnej i Diellowskiej. Do ulic są- 
s.ednich prowadzić będą odgałęzienia boczne, któ 
rych urządzenie będzie po położeniu głównych 
kabli bardzo nproszczone. Najpóźniej kanalizację 
telefoniczną oirzyma dzielnica Podgórze. 

Sprawa budowy kanalizacji kablowej, od któ- 
rej głównie zależy przydział nowych stacyj tele- 
tonicznych, łączy się ściśle ze sprawą kredytów 
na ten cel. Połrzebną jesi bardzo wielka ilość ka- 
bli, które można otrzymać w fabrykach za za- 
mówieniem kilkumiesięczaem. W marcu i kwie- 
tniu br. dostarczone będą kabłe, zamówione w pa- 
ździerniku nb. r., z dalszemi zamówieniami trzeba 
się wstrzymać wobec wyczerpania kredytów — 
do nowego roku budżetowego, tj. do kwietnia. 
Ogólne koszta przebudowy centrali telefonicznej 
wyniosą przypuszczalnie 7 do 8 miljonów złotych. 

P. wiceprezes Gostwicki spodziewa się, że mi- 

mo wszystko uda się zarządowi telefonów przy 
sposobności rychłej zamiany aparatów  powięk- 
szyć liczbę stacyj abonamentowych o 100 do 150, 
oczywiście tylko tam, gdzie stara sieć kablowa 
na to pozwala. Dalej zapewnia p. inż, Gositwicki, 
że z pośród petentów, którzy wnieśli podania o 
przydział stacyj będą stopniowo uwzględniani od 
łata br. ci, którzy mieszkają przy ulicach, gdzie 
są już, wzgl. będą położone nowe kable. Ze wzglę- 
dów technicznych nie można oczywiście uwzgłęd- 
niać kolejności wpływania podań, a decydującą 
przy przydziale nowych stacyj będzie kolejność 
uskutecznianych robót ziemnych. 
. P. wiceprezes Gostwicki uznaje w całej pełui 
potrzebę udostępnienia ludności w jak najszer- 
szej mierze korzystania z telefonów i dlatego 
przedsięwzięły władze pocztowe wszelkie kroki, 
zmierzające do przyspieszenia rozbudowy tele'o- 
nów krakowskich. Obecna centrala, gotowa już 
do obsłużenia 5000 stacyj, wystarczy przypuszczał 
nie na 2 lata, poczem w trzeeiin roku nastąpi po- 
większenie jej o 2000 stacyj. Przy 7000 abonentów 
Kraków nasyci swe zapotrzebowanie tuk, że w na 
stępnych latach zaznaczy się tylko przyrost na- 
turolny w ilości 200—300 aparatów rocznie. poł- 
czas gdy obecnie zapotrzebowanie roczne wyra- 
ża się w cyfrze 700 do 800 stacyj. 

Dalsze informacje p. wiceprezesa dotyczyły 
szczególów przeprowadzenia zamiany starych a- 
paratów ma nowe, o czem napiszemy szczegółowo 
w jutrzejszym numerze „Nowego Dziennika". 


(M.) 


Sensacyjne odkrycie policji śledczej. 


Władze warszawskiej policji kryminalnej, dokona- 
ły odkrycia, które istotnie w szczegółach nawodzi 
ma pamięć rozdział jakicgoś kryminalnego romansu. 

Oto przed kilku dniami w związku z dokonaną u 
Jednego z obywateli kradzieżą futer, funkcionarju- 
mzę policji śledczej znaleźli się w mieszkaniu pa- 
sera K 

Poddano rewizji zarówno lokal jego, jak i jego sa 
mezo. I óto gdy przetrząsano paserowi kieszenie, 
znaleziono ukryte w dolnych częściach jego gardero 


dużych rozmiarów kamień sziachetny. 

Okoliczność. że kamien ten był tak przezornie u- 
kryty, nastręczyła policji słuszne podetrzenia, że mu 
si on pochodzić z jakiejś kradzieży. 

Badany o pochodzenie tego kamienia paser dawał 
najrozmaitsze wykrętne vdpowiedzi, wobec czego 
policja postanowiła saina pochodzenie tego karmienia 
wyświetlić. 

Zastanawiając się, skąd może on pochodzić i spra 
wdzając wśród zgłoszeń ostatnich miesięcy, gdzie I 
komu dokonano kradzieży kosztowności, natraflono 
ma fakt kradzieży, dokonanej przed kilku tygodniam*. 

+ W, poselstwie brazylijskiem, 
gdzie wśród okoliczności tajemniczych skradziono z 
łokalu poselstwa sporo rozmaitych kosztuwności w 
złocie. srebrze ora” w zabytkach, między któremi 
znajdowało się również siodło wysadzone karmiea'a- 


Gy 


| 


Policja, skierowawszy się do poselstwa z owym 
znałezionym u pasera kamieniem i okazawszy go 
tam, otrzymała wyjaśnienie, że kamień ten pochodzi 
rzeczywiście z grupy kamieni, któremi było wysa- 
dzone siodło. 

Po teu udkryciu, paser 

wzięty w krzyżowy oglań pytań, 
przyznał, że rzeczywiście otrzymał go vd niejakiego 
Sóbocińskiego, który w swoim czasie dał mu więk- 
szą ilość podobnych kamieni, ale ponieważ nie mógł 
on ich spieniężyć, wszystkie, jakie miał doręczone, 
zwrócił, zaś jeden z nich zatrzymał przy sobie, czy 
li poprostu skradł kradzione. 

Na podstawie tego zeznania policja natychmiasi 
zarządziła poszukiwanie Sobocińskiego, którego też 
odnaleziono Í aresztowano. 

Poddany badaniom, przyznał się, że kradzieży w 
poselstwie dokonał wespół z kilku innymi, których 
też niebawem aresztowano. 

Z podahego przez nich przebiegu dokonania kra- 
dzieży, okazało się, że zajechali oni około godz. 1 
w nocy 

AUTEM PRZED GMACH POSELSTWA, 
podrobionemi kluczami dostali się do wnętrza i za- 
brali wszystko to, co mieli pod ręką. 

Zapytywani obecnie o miejsce przechowywania 
wszystkich skradzionych przedmiotów aresztowani 
dali tu znów bardzo ciekawe wyjaśnienie. 

Zęznali że po kradzieży, gdy tozejrzeli się szcze 
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Z TFETFU, LITEFATURY | SZTUKI 


„CASANOVA I DON JUAN” 


drugi odczyt red. Dr M. Kanfera odbędzie się dzlQ 
w piątek dnia 27 bm. o godz. 7 wiecz w Kolis 
gium Wykładów Naukowych. 

Odczyt ten, poświęcony  metafizyce męskiej 
erolyki i ewolucji Don Juana, stanowi dla siekiQ 
odrębną całość: i 

Tezy odczytu: Przygoda a ciągłość w nrilośca 
Pierwsza meiafizyka miłości. Samson i Daśilęę 
Don Juan i Donna Juanna. Ewolucja typu Po- 
gromczyni Don Juana. Śmierć Doh Juana. Dwa 
bieguny męskiej erotyki. 

s ———— 

— GOŚCINNE WYSTĘPY LIDJI FOTOCKIEJ. 
(w Krakowskim Teatrze Żydowskim). Dzis teate 
zamknięty Jutro w sobotę, po raz trzeci głośną 
sztuka żydowska ze środowiska Żydów w Ame- 


ryce „Z tamicgo świata* J. D. Berkowicza, zięcim. 


Szaloma Alejchema, z Lidją Polocką w najlep- 
szej jej roli, oraz pp.: Hadasą-Halicz, Landanem, 
Weintraubem, Szajowiczową, Segałem, Kranzem 
i in. 

— Z TEATRU IM. J. SŁOWACKIEGO. Dziś w. 
piątek po raz 6-ty „Zielony frak“ Flersa-Cailla- 
veta. W „Kiedy wrócisz?“ Maughana role kobiece 
wykonają pp. Niedźwiecka, Jaroszewska, Zalew- 
ska i Kosmowska, męskie: Sosnowski, Niewiaro- 
wicz, Buszyński i in. Reżyseruje p. Sosnowski. 

— TEATR OPERETKA „NOWOSCI“. „Białe 
Fariuszki* doskonały wodewil K. Krumłowskiego 
w wybornej obsadzie premjerowej, grane będą 
dziś w piątek, jutro w sobotę i dni następuych © 
730 w. W niedzielę o 11 przed południem Pora- 
nek dla dzieci, złożony z bajek „Żabi król“ i „Jaś 
i Małgosia“ oraz baletów. W niedzielę 29 bm. © 
330 pop. po cenach zniżonych ulubiona „Królo- 
wa Przedmieścia“. W przygotowaniu „Bobert $ 
Bertrand" czyli „Dwaj złodzieje“. 


Program stacyj radjofenicznych 
Piątek, 27 stycznia. 


Kraków. (566 m) Komunikaty. 15—15.20, Komuni- 
katy gospodarcze. 17.20.—17.45. Odczyt -pt.: „Prze- 
gląd zgeograflczno-gospodarczy”, wygl. Dr. W. Ormi 
cki, 17,45—18.558, Transm. z Warszawy (Koncert ple 
śni), 19.55—19.05. P.A.T. 19.05—19.15. Giełda rolniczą 
19.30—20. Odczyt pt. „Zmiana konjunktury gospodar 
czej w Polsce w r. 1926“, wygl. Proi. Dr. A. Krzyża 
uowski, 20—20.15. Komunikat sportowy, 20.15. Kon. 
cem z Filharmonji Warszawskiej, 22—22.45. P.A.T 

Warszawa. (1111 m) 11.40, 14.40, 17.05. P.A.T. 
17.45, Koncert, (m. in. pieśni ros.), 20.15. Koncert FU 
harmouji, 22—-22.45. P.A.T. 

Poznań. (344,8 m) 12.4514, Koacert, 13 i 14. Giet 
da. 17.45—19. Koncert, 20.15. Transm. z Warszawy. 

Katowice. (422 m) 17.45 Komcert z Warszawy, 
19.30. Odczyt z Krakowa, 20.15. Koncert z Warsza- 
wy. 

Wilno. (435 m) 17.45 i 20.15. Koncerty. 

Wiedeń. (517,2 m) 11, 16 i 17.20. Koncerty. 

Berlin. (483,9 m) 17. Koncerti, 20. „Tosca”, og. 
Pucciniego i jazzband. 

Lipsk. (365.8 m) 16.30. Koncert, 20.15. „Zaida“ og. 
Mozarta. 

Monachjum. (535,7 m) 12.25. 16, 20 i 21.30. Kon- 
certy. 

Langenberg. (468,8 m) 13. Koncert, 20. „Elga” Q. 
FHauptmanna z muz. L. Mendesohna. Do 24. muz. ta 
neczma. 

Praga. (343.9 m) 12, 16.30, 19.15 i 21.30. Koncerty. 
i zza a. 


zółowe w zdobytym łupic suni przerazili się warta 
ści, jaką on przedstawiał. 

Początkowo przywieźli go na Pragę, uł. Zajęcza, 
tu zostawili go w mieszakniu dozorcy,  poczem 
wszystkie rzeczy ze złota połanrali, zbijując kraszec, 
jak gdyby w jeden łom. 

„ Kamienie z siodła powyjmowali, lecz gdy okazała 
się duża trudność w spieniężenin ich, obawiając się 
przedmioty te zachować przy sobie, postanowili pu. 
zbyć się ich, 

Udano się na brzeg Wisły 
i cały ten łup rzucono na dno z takiem obliczenien! 
aby z czasem móc go stamtąd wydobyć | przy bar 
dziej sprzyjających okolicznościach spieniężyć. 

Miejsce to dokładnie sprawcy tej złodziejskiej wy 
prawy określili władzom policyjnym, które też obe 
cnie zarządziły poszukiwania. Dotąd łupu jeszcze nie 
odna'.ziono, 

Dochodzenie zatacza szerokie kręgi. Dotąd are- 
sztowano kilkunastu uczestników. Sobociński jesi 
szofererni, i ustala się, że brał także udział w nape 
dzie bandyckim w Sokołowie. 

Część złota została przez złodziejów apieniężone. 
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DT DZIENNIK”. sobota 28 1. 1926 


Dr. Jan Landau 


neurolog, maior lekarz rezerw. W. P 


zmarł go dlugich cierpieniach w 49 roku życia. 


Pcgrzeb ockęedzie się w riątek, dnia 27-go stycznia 128 r. 
© godzinie 2 popołudniu z domu żaicby przy ul. Andrzeja 
Potockiego L. 9, na tmentarz żydowski w Krakowie 


PRZEGLĄD GOSFODARCZY 


Rodzina 


Ukrócenie hyperfiskalizmu 


Jedynem pismem w Państwie był „Nowy Dzien- , 
nik", który w swoim czasie w Lo b pt. „Prze- | 
mysł wódczany pupilem Skarbu“ (Nr. 222 2 3. 10. 


1926) wystąpił był m. in. także przeciw zarządze | 


niu Ministerstwa Skarbu, ażeby od wszystkich 
właścicieli fabryk wódek i likierów, pobrać dodat 
kową opłarę akcyzową od przerobionego w tych 
przedsiębiorstwach w czasie od 4 października do 
31 grudnia 1924 spirytusu po 150 zł od każdych 
tysiąc litrów — bez względu na przedtem przero 
bioną ilość spirytusu. Doradzaliśmy wtenczas in- 
teresowanym zaskarżyć odmowne na rekursa de- 
cyzje Izb Skarbowych do Najwyższego Trybunału 
Administracyjnege, ponieważ byliśmy przekonani, 
Że zarządzenie Ministerstwa Skarbu nie było zgo 
due z weszłą podówczas w życie ustawą 0 mo- 
nopolu spirytusowym, na której się właśnie — 
rzekomo — opierało. 

Ferowane w ostatnim czasie w tej materji przez 
Najwyższy Trybunał Administracyjny wyroki po- 
dzielają zupełnie zajęte przez nas stanowisko Í u 
chyliły we wszystkich zaskarżonych wypadkach 
decyzje izb Skarbowych, któ'e działały w tym 
wypadku nie za własną rękę, a może nawet wbrew 


Rozmowa 1 Karin Michaelis 


Z Karin Michaelis nie można mieć wywiadu. 
Słowo „wywiad“ oznacza systematyczną  rozino- 
wę z ołówkiem w ręku, łańcuch pytań i odpowie- 
dzi, ale jakżeż można zasiosować tę metodę do ro- 
zmowy z panią Michaelis? 

Pani Michaelis lubi i urzie opowiadać. Przypo- 
mni sobie jakąś anegdotę, którą żywo i plastycz- 
nie opowiada, albo rzaci w grono swych słucha- 
czy delikatną, subtelną złośliwość w formie ja- 
kiegoś „bon mot" lub aforyzmu. Z Krakowa wy- 
jechała "do Lodzi, stamtąd jedzie do Lwowa, by 
wybrać się w podróż do Rumunji i krajów bał- 
kańskich. Uważa swoją wędrówkę po świecie za 
spełnienie obowiązku spolernego, narzuciła sobie 
misję, chce być przyjaciółką i organizatorką du- | 
szy kobiecej. P. Michaelis nie jest typową femi- 
nistką, która ma ściśle określony program polity- 
czno- społeczny, jej propaganda ma inne, rzec 
można głębsze cele. Jest  przedewszystkiem 
artystką, którą gna w świat nieustanna 
ciekawość życia, chęć poznania Świata i 
ludzi, a powiórs chciałaby ulżyć ludzkiej nie- 
doli, wnosząc tam, gdzie może, trochę ciepła i do- 
broci. Dzięki tym swoim właściwościom ma też 
dużo, bardzo dużo przyjaciół, po całym rozpró- 
szonych świecie. Otrzymuje listy z rozmaitych 
"AP: z najdalszych zakątków świata, a nawel 

od „żółtej" kobiety, która dowiedziała się o wiel- 
kiej swej „białej“ przyjacićłce, więc jej donosi o 
mea kłopotach i nadtiejach, radościach i smut- 
ach. 


W Krakowie sprawiła jej p. Marja Rudnerowa 
Prowadząca kurs euryumiczny i sokerin przy In- 


własnemu przekonaniu, w myśl otrzymanego za- 
rządzenia przełożonej władzy. 

Charakterystycznem w niniejszym wypadku jest 
jednakże to, że już po wydaniu w tej materji przez 
N. T. A. na cały szereg skarg, wyroków uchylają- 
cych zaskarżone decyzje, wysłało Ministerstwo 
Skarbu na rozprawy jawne. wyznaczone na dzień 
25 listopada z. r, swego zastępcę, który usiłował 
„ratować” legalnosć zaskarżonego zarządzenia 
świeżym argumentem, a mianowicie tem, że powo- 
dowe przadsiębiorstwa wiedziały o wydaucm, a 
później zaskarżonem zarządzeniu Ministerstwa 
Skarbu, że wliczały do ceny sprzedaży swoich 
wyrobów sporną należytość akcyzową i że wobec 
tego niesłusznie się wzbogaciły kosztem konsu- 
mentów. N. T. A. nie uzaał jednakowoż trafności 
tego argumentu raz dlatego, że władza pozwana 
tego twierdzenia nie poparła żadnym taktem, a po 
wtóre, bo to nie uzasadnia bynajmniej legalności 
riezgodnie z ustawą wydanego zarządzenia. Cho- 
ciaż Grabski odszedł, ale duch jego smać prowa- 
dzi -dalej pośmiertny żywot w naszej administra- 
cji skarbowej .. 

Justitia regnorum fundamentum! 


stytucie Muzycznym miłą niespodziankę, urzą- 
dzając popis dzieci Przez dwile godziny bawiła 
się autorka licznych opowieści o dzieciach — 
z dziećmi. 

W Warszawie żyje w przyjaźni z p. Zofją Ry- 


| gier-Nałkowską. Współczucie dla ludzkiej krzyw- 


| 


dy i niedoli hyło najprawdopodobniej tym kitem, 
który połączył obie autorki... Zna i wysoko ceni 
z literatury polskiej R'ymonta, opowiadając 
mnóstwo interesujących szczegółów o wielkiej po 
pularności autora „Chłopów* w krajach skandy- 
nawskich. Znała też Przybyszewskiego, dużo sły- 
szała o Zeromskim. 

Literaturę żydowską zna tylko z tłumaczeń an- 
gielskich. Żywo się zainteresowała, rdym jej po- 


| wiedział, że niektórzy żydowscy autorzy są już 


tłumaczeni na język niemiecki. Do żydostwa vd- 
nosi się ze szczerą sympatją. Ma też dużo żydow- 
skich przyjaciół W sjoniźmie widzi romantyczny 
| heroizm żydowskięgo ludu, który mimo prześla- 
dowań nie wyrzekł się swej tęsknoty za własną 
ziemią 1 własną pracą. Do Palestyny na pewno 
pojedzie, by się naocznie przekonać, jak w prak- 
tyce wygląda ten żydowski romantyzm odrodze- 
niowy. Tyle słyszała dobrego o żydowskich cha- 
lucach, że chce ich pozdrowić i osobiście in swą 
sympatję wyrazić 

Mimo licznych podróży znajduje czas na pracę 
literacką. Ukończyła juź komedję. którą jeszcze 
tej zimy wystawią berlińskie teatry. Jest to dru- 
gi jej dramat. Kiedvś przed laty napisała ze swą 
przyjaciółką komedję pt. „Im rechten Augenblick“ 
Przyjął ją królewski teatr w Kopenhadze od ano- 
nimowych autorek. Wszyscy przypuszczali, że 
dzieło to napisał Pontopiddan. Dyrekcja chciała | 
w tym dramacie uczynić pewne zmiany, ale autor ' 
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Konieczność obniżenia kar ka 
zwłokę podatkową 


Słusznie jedno z pism zauważa: 

Dzięki poprawie sytuacji, stopa procentowa stale 
Się u nas obniża. W jednym tylko wypadkn i to wła 
Śnie tam, gdzie daie się to społeczeństwu najbar. 
dziej we znaki, utrzymuje się ta stopa na niezwykle 
wysokim poziomie. W chwili, gdy bank Polski po 
biera 8 proc. rocznic, gdy ustawowa stopa odsetek 
za zwłokę wynosi 10 proc., a bankom nie wolno brać 
więcej, miż 12 proc., utrzymanie odsetek za zwłokę 
przy zaległościach podatkowych na wysokości Z 
proc. miesięcznie, czyłł 24 proc. rocznie jest aua- 
chronizmem! Nie można dzisiaj wszakże już mówić 
o tem, że ludzie wzbraniają się płacić podatki i że 
tak wysoka stopa odsetkowa konieczna jest do preze 


| zwyciężenia tej niechęci. Czasy te dawno już wszak 
| że minęły i dziś, jeśli ktoś zalega z podatkami to z 


pewnością nie z uporu łakiegoś lub z opieszałości, 
lecz dlatego, że poprostu nie jest w stanie zaległos 
Ści tych spłacić! 

W tych warunkach tak wysoka kara za zwiokę 
traci zupełnie swe uzasadnienie i wszelki sens. Czas 
zatem najwyższy, aby rząd obniżył odsetki za zwło 
kę do 1 proc. miesięcznie, a odsetki uigowe (przy: 
rozłożeniu na raty lub odroczeniu) ma pół proc, mie 
sięcznie. 

m paaa 

WYWOZIMY PRODUKTY, KTÓRE SĄ PGR 
TRZEBNE W KRAJU. Ze sfer przemysłowych do- 
wiadujemy się, że krajowe fabryki kleju, dyki, gas 
lelitu, masy korkowej, tapet i spretury wykazują 
znaczne zapotrzebowanie na twaróg dla celów 
przemysłowych. Przedstawiciele tej gałęzi prze. 
mysłu, zwrócili się do Ministerstwa Przemysła 
i Handlu, wskazując na to, że Polska wywozi ża 
bezcen wieł' 'e ilości twarógu, chociaż towaru te- 
go brak jest dla własnego przemysłu Sprawą tę 
powinny się zająć władze rządowe. 

SZKOLA HODOWLI JEDWABNIKÓW W WAR 
SZAWIE. Two popierania jedwabnictwa w Poł- 
sce zwróciło się do m. Warszawy z prośbą o przy 
dzielenie odpowiedniego terenu pod budowę szko" 
ly jedwabrictwa i założenie ogrodu morwowego. 
Magistrat warszawski, uznając doniosłość prze- 
mysłu jedwabniczego w państwie, zamierza przy* 
dzielić na ten cel odpowiedni teren na Kole w po- 
bliżu pasa pofortecznego. 

MIĘDZYNARODOWE TARGI W LYONIE. W bia 
rze Izby handlowej i przemysłowej w Krakowie 
przegłądnąć mogą zainteresowani publikacje propa- 
gandowe tegorocznych Targów Międzynarodowych 

w Lyonie (5—15 marca 1928), Karty uczestnictwa. 
dające prawo wolmego wstępu na Targi oraz zniżka 
na kolejach francuskich wydaje Konsmiat Francuski 
w Krakowie. 
pp 000 TT TJ mA Ez ZET OAZA 


. | boarowszochniaicje Mowy Ozienni 


jeszcze wzmocniło 
jest Pontopiddan. 

W Ameryce wyszła po angielsku pierwsza czę 
powieści, której bohaterką jest młoda, nieślubum 
dziewczyna. Będzie to dzieło. zakrojone na wielką 
skalę. Dalsze losy bohałerki odgrywają się we 
Francji i Polsce. Wkrótce przyjedzie do Połski 
ilustratorka tej powieści, panna Colin, Mimowołi 
nasunęła mi się reminiscencja ze słynną powie- 
ścią Andersena-Nex6 „Ditta“. 

„Cudowne to dzieło“ — odpowiedziała p. Mie 
chaelis — „moja powieść ją rzeczywiście przys” 
pomina, chociaż moja ..Bibi* jest zupelnie od- 
mienną. 

Lubię bardzo autora „Ditty“, więc rozmowe 23% 
szła na ten temat. Dowiedziałem się ku swemu 
zmartwieniu, że Andersen-Nexó stał się otyłym 
jegomościem, ale wiadomość ta nie osłabiła mej 
miłości dla „Ditty“: 

Z Brandesem żyła w przyjaźni. Ceniła jego wiel 
ką odwngę i niezależność. Brandes mówił wszyst- 
kim prawdę, dłatego miał wielu wrogów. 

P. Karin Michaelis przepędza większą część 
roku na małej wyspie Thurji obok Śwendborga. 
Parowcem dostać się można do najbliższego mia- 
sta. Tam na tej wyspie, aicjako w odosobnieniu 
od świata, żyje ta pisarka, która wcale nie jest 
ascetką. Bije od niej łuna radości życia, ukocha- 
nin człowieka. 

P. Michaelis chce zorganizować niewiasty prze 
ciwko tyranji mężczyzny, któremu niejedno ma 
do zarzucenia. 

Należałoby może przystąpić do zorganizowanła 
mężczyzny, ale sprawa nie jest tak nagłą, a nie- 
bezpieczeństwo nie jest tak wielkie. Nie obawiaj- 
my się takich wrogów jak Karin venae 


przypuszczenie, że autoram 


| ki stanowczo odmówiły zezwolenia na zmiany, co | ich było jak najwięcej.. 


tr. G 
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Z ruchu wyborczego 


Zgłaszanie okręgowych list 
kandydatów 


Po upływie w dniu 24 bm. ostatniego termi 
nu zgłaszania państwowych !ist kandydatów 
do sejmu i senatu, najbliższą czynnością wy- 
borczą, interesującą ogół wyhorców, jest zgła- 
szanie kandydatur poselskich w okręgach. 
J ermin zgłaszania tych list kantydatów -pły 
wa dnia 3 lutego, tj. w przyszły piątek. Kan- 
dydatura może być zgłoszona tyiko za zgodą 
kandydaia, a odnośne oświadczenie musi kan 
dydat złożyć na piśmie przewedniczacemu o- 
kręgowej komisji nie później, jak 11 'utego. 

Kandydaci z list państwowych składają o- 
%wiadczenie to aa ręce przewodniczącego pań- 
stwowej komisji wyborczej uajpóźniej 1 lute- 
go. W brakn takiego oświadczenia, zawieraja- 
cego także stwierdzenie, że kundydat uwaza 
się za obywatela państwa polskiego i że wedle 
swej najłepszej wiedzy posiada bierne prawo 
wyborcze, kandydat będzie wykreślony z lì- 
sty. W tymsamyru okręgu nic można kandy- 
dować na dwóch iub więcej listach „kandyda- 
tów. Zgłeszenie listy kandydatow winno b;ć 
podpisane najmniej przez 50 wyborców, zamie 
szkałych w tym okręgu wyborczym. Obok pod 
pisu winni wyborcy ci pódać swój wiek, za- 
„wód i dokładny adres, tak, aby co do osoby 
podpistjącego mie mogło być żadnej wątpliwo 
$ci. Zgłaszający okręgowa listę kandydatów 
winni jednocześnie na piśmie wskazać swego 
pełnomocnika i jego zastępcę, ur twnionego 
lo porozurałfewania się z władzami wyborcze - 
mi i składania oświadczęń w imieniu zgiasza 
acych listę. Liczba kandydatów na Ilście vkrę 
owej nie może przewyższać dwukroinej licz 
by pagłów, przypadających na dany okręg. --- 
Nazwiska kandydatów powinny być oznacze- 
me kolejnemi numerami, w porządku pierw- 
nzeństwa do otrzymama mandatu. 

Ordynacja wyborczą zawiera w art. 55 prze 
ps, Który przy rozwielmożnionem u nas par 
tyjniętwie ma znaczenie czysto akademickie. 
Przepis ten opiewa, Że w rażie zgłoszenia w 
okręgu wyborczym kiiku list z ogóipa liczbę 
ma STUB nie większą od Jiczby posłów, 

ającej na dany okręg, lub jednej tyi- 
ko y kandydatów, głosowanie nie odbywa 
rb oiie za wybranych uważa się wszyst 
kich zgłoszonych kandydatów, względnie w ra 
zie wniesienia jednej tylko sty, te osoby, któ 
re znajdują się na tylu pierwszych miejscach 
fisty, ilu posłów ma być wybranych z okręgu. 
Do tej doskonałości wyborczej chyba nigdy 
mie dojdziemy. by liczba kandydatów pokry- 
pała się z Fczbą wybrać się mających po- 


Do dnia wczorajszego «nie wpłynęło w Kra- 
kowłe do okręgowej komisji wyborczej żadne 
zgłoszenie Fsty kandydatów. 


Sześć grup 


P. Stroński przeprowadza następujący sche- 
matyzm wniesionych list państwowych: 

I. grupa — dotychczasowa prawica i środek, 
antyrządowe — składa się z: Komřteiu Katol.- 
Nar, arek, lista państwowa 24), Pol. R'o- 
ku Katol. (25) i NPR-prawicy (7). 

Il. grupa — prawicowo-środkowe grupy łą 
cznikowe oparte o rząd —: Katol. Unja Ziem 
Zach. (30). O tę unję ma się oprzeć w Małopol 
sce Zach. grupa katol.-lud, ks. Czuja. 

Iii. grupa — rządowa —: Blok bezp. współ- 
pracy z rządem (1), poniekąd NPR-lew:ca 
(21) i Monarch. Org. Wszechstanowa (11). 

IV. grupa dotychczasowa lewica Str. 
Chłop. (10), Wyzwolenie (3), Okoń (12). Źw. 
Chiop. $tapińskiego (14), PPS (2). 

V. grupa — mniejszości narodowe—: Blok 
mniejszości (18), Narodowo-żyd. zjednoczenie 
w Małopolsce (17), Aguda-Pryłucki (33), Poa 
łe-Sjon (5 i 27), Hitachdut we Wsch, Małopol- 
sce (31), Bund (4), Ukr. Nar. Soj. (6), Rosjanie 
u9 i 20). 

WI. «upa — skrajnie socjalistyczna i komu 


nistyczna 
tja pracy (34), Zjedn. lewicy pol. (32), Jedność 


rob.-chłop. (komun'ści 13), Selrob (8), Ukr. | 


partja pracy (26), Zw. siły chłopskiej (NPCh. 
23). 


Ubój rytualny, a Aguda na liście 
sanacji 

Donieśliśmy już wczoraj, że komisja budże 

towa magistratu warszawskiego uchwalila za- 

kaz uboju rytualnego na terenie Warszawy. 

Uchwała ta jest dowodem niesłychanej nieto- 


łerancji wobec religji jednej trzeciej części lu- 
dności stolicy — wobec Żydów. Nie ulega naj 


mn*ejszej wątpliwości, że jeśli zakaz ten zosta | 


nie wprowadzony w życie, to dotknie on 90 
procent ludności żydowskiej. Charakterystycz 
nem jest, że uchwała ta przeszła głosami tn- 
decj. PPS i sanacji, że wniosek wyszedł z ło 
na endecji, to jest zrozumiałe. Trudno s'ę dzi- 
wić także PPS, bo wszak cały antykleryka- 
lizm tej partji wyładowuje się we walce z Ży- 
dami. Zdziwienie atoli wzbudzae fakt. że sana 
eja, która niedawno zwoływała zjazdy rabi- 
nów, zawierała sojusze z ertudoksją żydow- 
ską i pr.edstawicieła tej ortodoksji p. Kirsch- 
bruuna postawiła na swojej liście — że ta 
sanacja występuje przeciwko najważniejszym 
postanowieniom rełigji żydowsk ej, 

Trzeba mieć naprawdę dużo — eufemistycz- 
nie się wyrażając — odwagi, by wobec takiego 
stanowiska w stosunku do religji żydowskiej 
sięgać jeszcze po głosy żydowskie. 

A z drug'ej sirony, jakże obecnie wygląda- 
ją ci przywódcy Agudy, którzy zawarli sojusz 
ze sanacją i zamierzają poprzeć listy sanacyj- 
ne? Czy mają tę pewność, że w przyszłym sej- 
mie wybrani przez nich sanatorzy, nie będą 
głosowali taksamo, jak przedstawiciele sama- 
cji w magistracie warszawskim? Jakże bardze- 
skompromitowali się ci wszyscy rabini, któ- 
rzy wzywali i wzywają społeczeństwo żydow- 
skie do głosowania na sanację! Chvba obecn'e 
nikt z tych panów nie będzie miał odwagi wy 
stąpić jeszcze za sanacją, która przez swoje 
głosowanie w magistracie warszawskim _ do- 
wiodła najlepiej, jak umie bronić inieresów 
żydowskich. 


Odezwa istotnie charaktery- 
sty czna... 


Pod tytułem „Charakterystyczna odezwa ży 
dów (oczywiście małe ż) nowosądeckich* za- 
mieszcza wczorajszy „il. Kurier Codz.“ nastę- 
pującą notatkę: 

„Na zaproszenie nadrabina Leiba Haibersta- 
ma w Nowym Sączu, najstarszego wnuka słya- 
nego rabina cudotwórcy Chakma SEK awa, 
oraz następcy tegoż w rabiapożę, Gdbyło się 
przedwyborcze zebranie wszyś! ugrupowań 
ortodoksów żydowskich w Nawym Sączu. Na 
zgromadzeniu tem nadrabin Leib  Malberstam 
zwrócił się do żydów z gorącym apelem, aby 
oddali swe głosy na listę „Bioku Współpracy z 
Rządem Marszałka Piłsudskiego“. Dłuższy i pię 
knie opracowany reierat wygłosi p. Abraham 
Chaim Teitelbaum, rabin z Krynicy, poczem na 
wniosek następnego mówcy dra Stekumetza u- 
chwelono jednogłośnie następującą rezolucię: 

„Żydzi, zebrani dnia 23 stycznia 1928 r. w do 
mu nadrabina Leiba Halberstama w Nowym Są 
czu, cełem omówienia stanowiska żydów wobec 
wyborów do Sejmu i Senatu uchwałają poprzeć 
Blok Współpracy z Rządem Marszałka Piłsud- 
skiego przy wyborach do Sejmu i Senatu, a za- 
razem przyrzekają, że usilnię starać się bedą o 
to, aby liście przez Blok ten wystawionej nie za 
brakło ani jednego głosu żydowskiego. 

Nowy Sącz, dnia 23 stycznia 1928, 

Sekretarz zebrania: podpis nieczytelny. Prze 
wodniczący zebrania: Leib Haibertsam — nad- 
rabin w Nowym Saczu“. 

„Kurjer“ ma rację: jest to odezwa istotnie bar 
dzo charakterystycznal Charakteryzuje ona ha 
wiem dosadnie i doskonale moszkostwg orludo 
ksyjnych(!1) i asymilaiorskich bojowników o 
„ugruntowanie etyki katolickie: w naszem ży 
ciu publicznem i zapewnienie Kościołowi w 


: PPS-lewica (16), Niezal. soc. par : 


LU AULI 


zmarł po długich a ciężkich 
cierpieniach w 67 roku życia. 


Pogrzeb odbędzie się dziś w piątek, 
dnia 27 stycznia 1928 r. o gedzinie 
12-tej w południe z domu przed- 
ogrzebowego na cmentarzu żyd. 
v Krakowie, na który to smutny 
brzęd zaprasza w nieutulonym żalu 


Redzina 


Polsce wśród równouprawnionych wyznań te= 
go stanowiska, jakie mu przyrzekają konsty- 
tucja i konkordat“ — jak to pięknie głosi. ode- 
zwa wyborcza sanacji w Krakowie. z 

Nas osobiście niepokoi rezolucja nowosąde- 
cka — ob’ ecująca purecom starać się o io, aby 
liście sanacyjnej nie zabrakio ani jednego 
głosu żydowsk'ego w Nowym Saczu!! — z in-. 
nego powodu: oto znajdujemy w notatce ..Ku- 


j rjera” nazw ska rak. Halberstamma, rab. Tei- 


telbauma i Dra Steinmetza, a zupelnie brak, 
w niej nazwiska — p. Szułiina Stattera. Jakto 
— czyby Jego om nąć miano tam. gdzie gali- 
cyjskje wybory maja być zainscenizowane na 
wae:ka skajęfi 

Gdzie Statter? — pylamy zaniepokojeni. 

Daje'e Stattera! On jest koniccznym do skom 
płetowania tej wyborczej karapanji!! 


Ruch przedwyborczy w Sanoku 


W uhiegła medzielę odbyła się konferencja de- 
legatów Org. sjon. z Sanoka, Krosna, Rymanowa, 
Bukowska, Brzozowa, Korczyna i Zagórza, Z ra- 
mienia Okręg. komitetu wyborczego w Przemyślu 
brali w konierencji udział pp. inż. Bazar i A. 
Schónbach. Konferencję zagaił p. Dr Nehmer. Po 
wyborze piezydjum. w skład którego weszli pp.. 
Nehmer. Dr. Seelenireund (Brzozów, i Mandel se- 
kretarz, rozwinęła się żywa dyskusja, w której 
brali udział: pp. Seelenfreund (Rymanów), inż. 
Bazar, Dr. Schildkraut, Dr. Weinreb, Schónbach, 
A. Feibusch, Katz (Korczyna), Dr. Nehrier, Dr. 
Herzig (Brzozów). Wszyscy mowcy podkreślali 
konieczność wystawienia w naszym okręgu kan- 
dydatury naroduwo- żydowskiej, która znajdzie 
gorące poparcie ze strony wszystkich wyborców 
żydowskich w naszym okręgu. 

Ze sprawozdań naszych delegatów wynika, że 
nastrój w poszczególnych miejscowościach jest 
pełen wiary w zwycięstwo listy narodowo Żydo- 
wskiej. Na wniosek Komisji permanencyjnej Kon- 
ferencja uchwaliła wybrać Kotnisję trzech, w 
skład której weszli pp. Dr Nehmer, inż. Bazar 
i Dr. Seelenireund. Po uchwaieniu natychm/asto- 
wego zorganizowania miejscowych i powiato- 
wych Komitetów wyborczych, które będą podległe 
Komitetowi Okręgowemu w Przemyślu, Konfe- 
iencja została przez p. Dr. Seelenfreunda zam- 
knięta. 

Ubiegłej niedzieli odbył się wiec P. P, S., na 
którem przemawiał p. Sokołowski z Przemyśla. 
Dyskusja byla dość burzliwa, zwłaszcza gdy głos 
zabrał przedstawiciel PPS. lewicy p Wnękowski, 
którego partja była licznie reprezentowana na 
wiecu. Zadnych rezołucyj nie powzięto. Wobec 
silnego rozłamu wśród PPS nadzieja ich na zdo- 
bycie w okręgu przemyskim mandatu dla Dr Lie- 
bermana niema żadnych realnych widoków W 
tym samym dniu odbyły się narady PPS. lewicy 
z małą garstka socjalistów żydowskich, którę 
narazie nie przyniosły żadnych rezulta!“ 


Kto będzie marszałkiem przy: 
szłego Sejmu i Senatu? 


Obóz rządowy usiłuje wszelkiemi siłami o- 
trzymac w ększość w nowym sejmie. a w kaz- 
dym razie pragnie obsadzić stanowiską mar- 
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alka sejmu i senatu swoimi ludźmi, Podo- 
bno kandydatem na przyszłegc marsz, se!mu 
ma zostać prof, uniwersytelu warszawskiego, 
Jan Kochanowski. Kandydatem na marszałka 
senatu jest ininister Zaleski. Jeśliby minister 
Zaleski został wybrany marszałkiem senatu, w 
f takim razie ministerstwo spraw  zagranicz- 
mych objąłby p. Janusz Radziwiłł, 


„Nierówna gra“ 


„Nasz Przegląd“ zamieszcza w artykule wstę 
paym pod powyższym tytułsn następujące 
słuszne uwagi: 

—_Trzeba być zupełnie pozbawionym znajomo 

ści psychiki mas ludowych, aby nie rozumieć. 
że pogwałcenie zasady „fair play“ podczas wał 
ki wyborczej wywołuje odruchową niechęć do 
tych właśnie czynników, które pogwałcenie ta- 
kie spowodowały. 
A dotyczy to przedewszystkiem władz admini 
stracyjnych, jeśli „nastawiają' ‘one cały aparat 
pafistwowy za sztuczne popieranie przeciwko 
kandydatom niezależnym, lub nawet zasadni- 
czo-opozycyjnym. 

„System „robienia“ wyborów przez biurokra 
cje sprowadzić musi do zera cały dorobek par- 
kanentarny, utrwalony w działającym jeszcze 
formalnie ustrojn konstytucyjnym. 

«Niech się tedy nie dziwią teoretycy „sana. 
cH“, że blok „współpracy z rządem“ nie cieszy 
się zbytnią sympatją nietylko wśród obłudnych 
obroficów parlamentaryzmu, lecz i w kołach 
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szczerze demokratycznych, przyglądających się 
z coraz większem zaniepokojeniem spustoszeniu 
moralnemm : tamdecie umysłowej, rozpowszech- 
nianej — o ironio! — pod hasłem naprawy 
Rzplitej '... 


e p . e e 
P. Stpiczyński przewiduje... 
Wobec olbrzymiego rozproszkowania partyj 
nego — w r. 1922 było list państwowych 22, a 
dziś mamy ich aż 35 — „przewiduje“ główny 
teoretyk sanacji p. Stpiczyński 
że parlament, tak skompietowany, stanie w ra- 
żącej dysproprchi sił do zadania gwaranta cią- 
głości życia Państwa | odpowiedzialnego zań 
autorytetu, jakie każdy z mas, szczerych demo- 
kratów, pragnąłby widzieć przezeń skutecznie 
podźwigniętem. 

Staje się już dzisiaj oczywistem, że ciężar ten 
będzie musiał być I nadal przesuniętym z bark 
parlamentu na barki władzy wykonawczej, a 
mówiąc praktycznie, na Marszałka  Piłsudskie- 
go. Ktokolwiek biada z przyczyny. iż ten układ 


cję Marszałka w Państwie, biada nad szczęśli. 
wym losem naszej Ojczyzny. Biada, że dzięki 
indywidualnej siłe Piłsudskiego, Państwo nasze 
tężeje i rozwija się pomyślnie, podczas gdy spo 
łeczność polska powoli dopiero dojrzewa do roli 
narodu państwowego i w dążeniu ku temu celo 
wi rozprasza się na grupy i urupki, różnie kro 
czące Ścieżkami. 

Te „przen dywama" redaktora „Głosu Praw 

dy” są bardzo znamienne... 


Dia Palestyny 


UDZIAL AMERYKAŃSKI W KONCESJI ZRó- 
DEL LECZNICZYCH W TYBERJADZIE. 
Jerozolima. (ŻAT.) Sędzia Bernard A. Rosen- 
biat, jeden z najwybitniejszych sjonistów i finan- 
sistów amerykańskich, który m. in. zorganizował 
realizację palestyńskiej pożyczki municypalnej w 
Stanach Zjednoczonych. jest bezpośrednio zainie- 
resowany zarówno osobiście jak i w charakterze 
przedstawiciela grupy amerykańskiej w koncesji 
na eksploatację źródeł leczniczych w Tyberjadzie. 
Koncesja ta została. jak wiadomo, nabyta niela- 
wno przez pewne towarzystwo żydowskie od po- 

przednich koncesjonarjuszy arabskich. 


UZDROWISKA PALESTYŃSKIE. 


Jerozolima. (ŻAT.). Pierwsza wszechpalestyń- 
ska konferencja dla zagadrień kuracyjnych, odby- 
ta niedawno w Tel Awiwie. uchwaliła szereg re- 
zolucji, wzywających rząd do po zynienia uła- 
twień przy wpuszczaniu do kraju osób, które 
przybywują do Palestyny dla celów kuracyjnych. 

Podjęte będa środki celem polepszenia stann do- 
tychczasowych uzdrowisk w Palestynie oraz n- 
dzielenia poparcia materjalnego i moralnego cia- 
łom municypalnym, które zamierzają wy$udować 
uzdrowiska na terenie swoich gmin. 


800.000 DOLARÓW DLA PALESTYNSKIEGO 
BANKU PRZEMYSŁOWEGO. 


Jerozolima. (ŻAT.). Z Nowego Yorku donoszą, 
%e delegacja przemysłowców palestyńskich, która 
przybyła tam przed pewn czasem celem ulo 
kowania akcji Palestyńskiego Banku Przemysło- 
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Pogrzeb Ruth Lazarus 

Meran. (ŻAT.). Przy udziale licznej pnbiiczności 
żydowskiej i kuracjuszów odbył się tu pogrzeb 
zmarłej 79-letniej Ruth Lazarus. wdowy po zna” 
aym uczonym żydowskim, założycielu nauki o 
psychologji ludów M. Lazarusie, który zmarł 
przed 25 laty. Nad otwartą mogiłą wygłosił prze- 
mówienie rabin Jozue Griinwald z Meranu, który 
scharakteryzował zmarłą jako kobietę idealną, 
prawdziwie religijną i zasłużoną towarzyszkę 
swego słynnego męża. Następnie wygłosił przemó 
wienię żałobne krewny zmarłej rabin Dr. Leo 
Berwald z Monachjum. 


„ Niedostateczne popieranie 
kolonizacji żydowskiej przez rząd 
sowiecki 
Moskwa. ŻAT. Na konferencji żydowskiego to 
warąystwa kolonizacyjnego „Ozet“, która odbyła 
się tu przed kilkoma dnlami, wygłosił dłuższe 
przemówienie p. Abraham Bragin, iniejator i au- 
tor planu roziegłej żydowskiej dzialalności kolo- 
nizacyjnej w Rosji sowieckiej. Mowa jego, w któ- 
rej poruszone były dotychczasowe wyniki kolo- 
nizacji żydowskiej w Rosji i jej widoki na przy- 
szłość wywarły głebokie wrażenie ra obecnych. 
Bragin dowodził, że żydowska działalność kolo- 
wzęcyjna w Rosji sowieckiej skazana jest na Stu 


wego, sprzedała już tých akcji ma sumę 300,000 do- 
larów. Delegacja spodziewa się zebrać w ciągu 
roku miljon dolarów. 


O PRZYSZŁOŚĆ PORTU W HAJFIE. 

Haifa. (ŻAT.). Specjalista angielski w dziedzi- 
nie budowy portów inż. Palmer, który bawi tu w 
związku z płanami budowy wielkiego portu w 
Haifie, odbył konferencję z imżynierami miejski- 
mi w sprawie przyszłego rozwoju Haify w rezul- 
tacie budowy portu. Omawiane były sprawy roz- 
budowy Haify, zaopatrzenia wodnego itd. 


DAR KADOORIEGO. 

Jerozolima. (ŻAT.) Sir Eli Kadoorie, znany fi- 
lantrap. londyński, który odbywa obecnie podróż 
po Egipcie i Palestynie. afiarował 10,000 funtów 
na przeprowadzenie remontu i robót budowlanych , 
w szkołach „AHiance israelite“ w Palestynie i na | 
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rzeczywistości stwarza zgoła wyjątkową sytna 
ł 


Bliskim Wschodzie. 


Zapis na rzecz Keren Hajesodu 


Bukareszt. (ŻAT.) Ogłoszony tu został testa- 
ment zmarłego przed trze. a laty w Bukareszcie 
Żyda slardyjskiego E. Kohena- Linaru. Przezna- 
czył on cały swój majątek na rzecz Keren Hajes- | 
sodu, bibljotekę zaś i obrazy na rzecz „Becalelu* 
lub Uniwersytetu Jerozolimskiego. Majątek po- 
zostały po zmarłym składa się z nieruchomości 
wartości 8-10 miłjonów lei. Nu kuratora zapisu 
został wyznaczony przedstawiciel Keren Hajesso- 
du w Rumunji. 


gnację, ponieważ rząd sowiecki nie chce więcej 
przydzielać ziemi na kołonizacje żydowska w Ro 
sji europejskiej, natomiast chce dać nowe obsza- 
ry na Syherji Żydał iednak tam nie pójdą. Bra- 
gin oświadczył następnie, że pierwotny plan sko 
lonizowania a<4ęznie 10.000 rodzin żydowskich 
może być urzecżywistniony zaiedwie w połowie, 
ponieważ rzad mić przeznacza dostatecznych fun- 
duszów na półrzeby kolonizacji Mowca uskar- 
żal się również wa politykę asymilatorską upra- 
wianą przez Jeióiekcje w kolonjach żydowskich. | 
Wywody Bragłną! spotkały się z przychylnem 
przyjęciem zę źtipuy obecnych. Znałeżli się je- 
dnak również” enci Obecni przedstawiciełe 
Jewsekcji 4dczyli, że związek sowiecki nie 
może zmusić autonomicznej Ukrainy do przydzie- 
leńia dalszych terenów ziemi dla kolonizacji ży- 
dowskiej We wszelkim razie w roku 1928 sko- 
lonizowanych bedzie na Ukrainie jeszcze 2400 re- 
dzin Żydowskich Nie jest również nieszczęściem, 
oświadczyli przedstawiciele Jewsekcji, gdy część 
kolonistów żydowskich zostanie asiedlona na Sy- 
berji 


-„„Numerus clausus“ na wydziale 


medycznym un w. n em. w Pradze 
Praga. (ZAT). Z powodr rzekomego przepeł 
nienia na wydziałe lekarskim uniwersytetu Die 
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Piękność w życiu kobiety. 


Jakże często o łoste kobiety i jej 

szczęścia w życiu decyduje jej 

wygląd powierzóny! — Grównym 

jego warunkiem jest delikatna, 

świeże cera, która pociąga, a 

którą już pe krótkiem używanie 
śwarzy i rekom 


Krem Nivea. 


mieckiego w Pradze. włądze uniwersyteckie 
wstrzymały zupełnie przyjmowanie kandydatów 
„zagranicznych” na ten wydział Krok ten motye 
wowahy jest względami natury technicznej przy- 
czem nie mają podobno wchodzić w rachubę po- 
budki polityczne lub rasowe Na wszelki wypadek 
studenci żydowscy, ofiary numerus clausus“ ng 
Węgrzech i w Rumunji, zmuszeni będą wędrować 
dalej do innych krajów w poszukiwaniu uniwer- 
sytetów, gdzie można być przyjętym. pozostając 
Żydem. 


Brutalny antysemityzmwęgierski 
Usuniecie wszystkich iekarzy ży» 
dowskich z kas chorych na Weg- 

rzech. 

Budapeszt. (ŻAT.). W tych dniach wzprowudzo- 
na została na Węgrzech nowa ustawa © robotni- 
czych Kasach Chorych, króre zostają przejęth 
przez państwo. Nowa ustawa. daje rządowi pra- 
wo usuwania ze stanowisk starych lekarzy bem 
odszkodowania i przyjmowania ma ich miejsce 
nowych. Przedewszystkiem zabrano się do leka- 
rzy- Żydów. Usunięto ze stanowisk około 200 le 
karzy, wśród których znajduje się zaledwie 2—8 
nie-żydów. Na ich miejsce przyjęto odrazu mi 
dych lekarzy- chrześcijan bez praktyki, którzy do- 
piero niedawno ukośczyłi studja uniwersyteckie. 

Jest rzeczą ciekawą, że związek lekarzy na We 
grzech, którego prezcsem jest mamy outycemiią 
a wice-prezesem żydowski profesor umiwerzyteki 
Dr. Alapi, rozpoczął akcje na rzecz przyjęcia £ p% 
wrotem usuniętych lekarzy żydowskich. u 

mz 

POSEŁ RABIN NUROK CZŁONKIEM RADY 
ZARZĄDU BANKU PAŃSTWA NA LOTWIR. 
Dziennik żydowski „Frihmorgen" dowiaduje si 
że łotewska rada ministrów uchwaliła na swojēfi 
estatniem posiedzeniu zammianować posła rabims 


Nuroka członkiem rady zarządu łotwwskiego Bam- 
ku Państwa. 


Jak wiadomo, rabin Nurok jest pożzzscm zje” 


| dnoczenia posłów mniejszości narodowych w sej 


mie łotewskim i otrzymał już dwukrotnie od Pre: 
zydenta Państwa misję utworzenia łotewskiej ræ 
dy ministrów. 

ZGON WYBITNEGO RARINA NA WĘGRZECH 
Znany rabin w Mateszalko- Nagykallo Aron Fisak 
zmarł nagle na udar serca, znajdując się w łaźni 
rytualnej. Zmarły, który liczył lat 70, należał du 
najwybitniejszy rabinów i talmydystów na Wę: 
grzech i miał tysiące zwolenników, 

ODZNACZENIE PAPIESKIE DLA ŻYDA. W 
związku z audjencją króla afganskiego Umąn- 
Ullah- Chana w Watykanie, sekretarz poselstwa 
afgańskiego w Rzymie r. Rane Levi, Żyd, otrzy- 
mał od papieża jedno 4 największych odznaczeń 
watykańskich: order papieża Grzegorza Wielkie- 
go. Rene Levi, który został swego czasu odzna- 
czony również francuską Legja Honorową, był 
mistrzem ceremonji z ramienia rządu afgańskiego 
podczas wizyty króla Uman- Ullah- Chana u pea- 
pieża i kardynała Gaspari'ego. 

WYSTAWA DZIEL SZTUKI EMANUELA GLi- 
CENSTEINA (JUN) W rzymskiem „Convegno“ œ 
twarta została wystawa dzieł młodego malarza 
Emanuela Glicensteina, syna prof Henryka Gllcem 
steina. Po uroczyslem otwarciu wystawy młod$g 
Glicenstein wygłosił świetny referat ma te 
mat „Żydzi w sztucc nowcczesnej* Prasa rzym: 
ska poświęca dziełom młodego Glicensteina bar- 
dzo pochlebne recenzje. 


„ZŁOTĄ. 


POLECA FABRYKA 


ü. PIASECKI S$. A. KRAKOW 
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„NOWY DZIENNIE”, soioła %8 í. i% 


Na horyzoncie politycznym 


Zwycięstwo St. Zjednoczonych na 
konferencji panamerykańskiej 


Dyskusja w Havannie nad sprawozdaniem kon- 
ferencji prawników amerykańskich w Rio de Ja- 
ceiro, którzy określili wszelkie interwencje w 
sprawy innego państwa, jako naruszenie prawa 
międzynarodowego, zapowiadała się bardzo bu- 
rzliwie Delegacja Stanów Zjednoczonych żądała, 
by na obecnej konferencji omawiano wyłącznie 
tylko sprawy nainry gospodarczej, kulturalnej i 
organizacyjnej. Niektóre „ednak państwa łaciń- 
skie z południowej Ameryki chciałyby z tej spo- 
sobności skorzystać, by na marginesie interwen- 
cyjnej polityki Stanów Zjednoczonych w Nikara- 
gui i Meksyku wypowiedzieć się przeciwko supre- 
macji Stanów Zjednoczonych. Atoli pod naciskiem 
ekonomicznej przewagi Stanów Zjednoczonych 
zrezygnowała łacińska Ameryka ze swych zamia- 
rów. Wprawdzie dyskusja poruszy niektóre pro- 
blemy prawa międzynarodowego, ale ostrze ich 
mie będzie tak wyraźnie godziło w autorytet St. 

ych. Nie ulega więc wątpliwości że o- 
Docny VI panamerykański kongres pójdzie w śŚla- 
dy swoich poprzedników i przeniesie punkt cięż- 
kości na sprawy gospodarcze i kulturalne. 


Nowy kurs sowieckiej polityki 
chłopskiej 


Po ostatecznem stłumieniu opozycji przystępu- 
ja sowiety do reorzanizacii swego życia gospo- 
daiczego, proklamując nową orjentacjeę w sto- 
maku do wsi Określono tę arjeutucję jako „kurs 
Ba krowę", Palącym bowiem problenem rosyj- 
skiej gospodarki jest zagrażający Druk zboża. 
Zjawisko to, którego następstwem može być epi- 
demja pacz wywołał bogaty rosyjski chlop 


fzw. „kułak*. Jak wiadomo, opozycja zarzucała 
większeści, że w Rosji niczego nie zdziałano dlu 
rolnego prolelarjalu Słalin, chcąc wytrącić broń 
z ręki opozycji, postanowił spotęgować aktywność 
komunistycznych jaczejek ne wsi. Powstał więc 
„kurs na krowę”, na co iatychiniast żareagował 
„kułak*, odmawiając miastom zboża, 

Nie tylko nowa ta orjentącja sowietów w sto- 
sunku do wsi wywołała niculność bogatego chio 
pa, ale nadto stracił chłop zaufanie do czerwońca. 
Chiop obawia się nowej wojny z Anglją, a tę œ 
bawę wywołała szalona propaganda, w związku 
z zerwariem stosunków dypłomatycznych między 
sowietami a Angiją. Chłop woli mieć zboże, a nie 
czerwońce. 

A zresztą dużo zboża pożera też „samogonmka”. 
Jest to wódka, którą chłop satn preparuje. Wedle 
urzędowej statystyki przeznacza chłop rosyjski 
na produkcję samogonki 4 i pół miljonów pudów 
zboża 


Rząd chce zwalczyć ten sabotaż chłopa przez 
silniejsze sciąganie podatków i wymianę towa- 
rów. Obliczono, że chłopstwo rosyjskie zalega z 
podatkami w kwecie 150 miijouów rubli. Chłop 
rosyjski niczego sobie nie odmawia, ule podatków 
nie chce płacić. Wysłano więc obecnie na Wieś 
œa armję egzekutorów podatkowych. Powtóre 
ogłoszono samoopodatkowunie się wsi, które 
polega na tem, że uchwalają je lokalne sowiety. 
których większość stanowią robotnicy iolni, a na- 
tomiast ponosić je mają bogaci clop, 

O wiele trudniej przedstawia się sprawa 3 wy- 
mianą towarów. Okaznją się tutaj skutki kieps- 
kiej polityki gospodarczej oraz potężnego para- 
iu biurokratycznego Cunłop na wsi mote dostać 
tylko wódkę, a Żadnych innych mie dostanie to- 
warów. 

Jakkolwiek sprawa się przedstawia Daido 190% 
paczliwie, sowiety szaloną rozwinęły działalacść, 
by usunąć niebezpieczeństwo głodu. 


Wiacdie mości z kralu 


List z Dębicy 
Wybory micjskie. — „Ostoja moralna“, — Pra- 
ktyki Urzęde skarbowego. 

Stusane żale tutejszego społeczeństwa na bez- 
przykładny wprost udisk ze strony „podkormisa 
sza" i jego wspólników w rzadach miejskich w 
Dębicy, znalazły przecież oddźwięk u czynników 
udministrucji państwowej, które ku zmartwienia 
wszech władnej dotąd i rozzuchwalonej society en- 
dedko- chadeckiej, zarządziły przeprowadzenie 
wyborów do Rady miejskiej. Wybory przyniosły 

włodarzom klęskę, a to dzięki 
mblokowaniu się żydów z postępowymi elementa- 
mi nieżydowskimi Mimo więc nawoływań i gróźb 
ora£ nieprzehierującej w środkach agitacji tutej- 
szego probosacza, elementy postępowe ZY 
zupełne zwycięstwe, uzyskując temsamem 
Jaca większość w przyszłej Radzie e 
Takie wyniki wyborów, a zwłaszcza drugo- 
eoa klęska w IV kole, przeraziły menerów cha- 
dockich, którzy zaczęki szukać dróg do uniewa- 
żnmienia wyborów przynajmniej w wm kole, a to 
w tym celu, by uniemożliwić ukonstytuowanie się 
rowowybranej Rady i kontynuować 
wą dyktaturę, co, jak dotychczas, im się po części 
udało. Dzierży więc endecja dalej sobie najspo- 
kojmiej w świecie nieograniczoną władzę w Dębi- 
ey i przygotowuje sobie teren dla zbliżających 
się wyborów do ciał ustawodawczych, mając cały 
aparat miejski w swych rękach. 

Apelujemy więc poraz wtóry na tej drodze do 
Województwa, by uszanowano intencję Władz 
centralnych, usunięto pp. komisarza, podkomisa- 
rza el consortes i wprowadzano przecież raz le- 
galną reprezentację gminną. 

Warto zaznaczyć, że duszą obecnych rządów w 
gminie (i gdzieindziej — o czem niżej) obok Dra 
Kottasa i tow, których syl'vetki swego czasu skre 
śiiliśny, jest „ostoja moralna" Dębicy — Mgr. 
Niemiec, właściciel droguerji. Pan ten, swego 
czasu bliżej opisany w „Naprzodzie”* (za co nawet 
zagroził „Naprzodowi* skargą, a skończyło się 
na grożbie), na publicznym wiecu został ostatecz- 
nie scharakteryzowany przez p. Stańkę, który wy- 
toczył przeciw nienu badzo ciężkie zarzuty. 
NVprawdzie Mr. Niemiec tegoż p. Stańkę zaskarżył 
do Sądu o obrazę czci, ale do rozprawy się nie 
zjawił, skutkiem czego postępowanie Zostało u- 
morzone 

Otóż ta „ostoja moralna“ zawisła nad głowami 
tutejszego obywatelstwa jakby miecz Damoklesa, 
rietvłko jako wszechwładca „Magistratu“, lecz 
akis jako „mąż zaufania” (czytaj; dyktator) i 


członek wszystkich komisyj podatkowych. 

Panowie ci, znani ze swego zoologicznego an- 
tysemityzmu, potrafili tak zasugerować  cośkol- 
wiek postarzałego już fizycznie i umysłowo p. Na- 
czelnika PNE Skarbowego w Ropczycach, że 
zachwycony ich „kwalifikacjami, uważa jch jako 
wyrocznię w sprawach wymiarowych. To też 
działalność tych panów łącznie z Naczelnikiem U- 
rzędu Skarbowego zmierza wprost do spaupery- 
zowania mas żydowskich, stanowiących gros pła- 
tników podatków i doprowadzenia ich do skraj- 
nej nędzy, a równoległe z tem do wźmocnienia 
swych wpływów i dyktatury polityczao komunęl- 
nej w Dębicy. Wszak ręka ich każdego dosięgn ef! 

Nie byłoby też od rzeczy wspomnieć o niesłycha 
uych nigdzie indziej, a tutaj już przyjętych, pra- 
ktykach tutejszego Urządu Skarbowego. Niewia- 
domo, na jakich opierając się przepisach, otwo- 
czył p naczelmk tutejszego Urzędu skarbowego 
specjalne biuro wywiadowcze, czy też specjalną 
polieję śledczą skarbową, mianując z dwóch osia- 
dłych w Dębicy braci Stasickich, jednego człon- 
kiem Komisji szacunkowej podatku przemysłowe- 
go, a drugiego wywiadowcą skarbowym, wypeł- 
niającym swoje czyuności wywiudowcze nader 
gorliwie. Nie mamy nic oczywiście przeciw to- 
mu, by sobie p. naczelnik zbierał potrzebne inu 
iniormacje, skąd mu się żywnie podoba, ale nie- 
chaj w doborze swoich konfidentów przestrzega, 
by tutejszej, spokojnej ludności dawano spokój i 
nie naprzykrzano się jej dniem i nocą szpiegowa- 
niem. Ale nie na tem koniec. Nasz Urząd skarbo- 
wy oprócz powyższych „moralnych“ komisyj sza- 
cunkowych i personalu ima jeszcze w swem gronie 
„zdolnego“ interpretatora przepisów poda 
w osobie niejakiego p. Sęczyka Otóż pan ten, ps 
strujący obecnie świadectwa  przetnysłowe, 
swej gorliwości urzędowej tak daleko £aszedł, ło 
straganiarzowi, którego kramik wia war. 
tość 20 złotych (sic!) zlecił wykupić Świadectwo 
przemysłowe Ill. kat. handlowej. Zacytowany 
przykład jest jednym z wielu, als pezekonywujący, 
jak ten pan swój obowiązek pojmuje. Wogóle zaś 
swoim zmyślnytn sposobem „łapania' tj wpada- 
nia do skłepów w dniach targowych i upczykrza- 
niem się ludności doprowadził swój kunszt „au- 
żenia" Państwu do mistrzostwa. 

Pytamy się tedy na tej drodze Izbę skarbową w 
Krakowie, jak długo ścierpi ze swego ramienia 
skompromitowane jednostki i ich kompanów, a 
szczególnie ową „ostoję moralaą* w Komisjach 
szacunkowych, dalej czy p. naczelnik Urzędu Skar 
bowego może sobie pozwalać na zdegradowanie 
uczciwych kupców, spełniających cisle swe abọ 
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wiązki wobec Państwa, do rzędu 
rych się wyłapuje i prześladuje koafuieatawó? 


List z Tarnowa 


4 kycia kydowskiego. 


4ydzień akademika żydowskięgo zakończył sią 
niezbyi świetnym wynikiem finansowym, co nalę” 
ży zawdzięczać wyłącznie tylko nieioriuanemu 
pahu prezesowi” miejscowego koła „Ogaiska”, 
którego taktyka zwłaszcza wobec organizacji sjo 
tistycziej edsiręczn jedynie od pozytywnej £ nim 
Współpracy Krakowska centrala „Ogaiska* po- 
winna naresicie przeprowadzić annację tutejszywa 
stosunków. 

Innym takim „wrogim“ sjonistów słał się pre- 
eos stow. „Jad Charuzśm" p. S. Braw, który pro- 
wadzi akcję wyborów nowego zarządu pod ha- 
slem walki ze sjonistami, dla tea pewnie, 
jak mu się zdaje — sdobycia sobi mandatu. Pan 
ten powinien utoli być ostrożniejszy w swoich 
poczynuniąch politycznych, gdyż dołycikzasowa 
jego karia polityczna nie jest burdzo pięknie za- 

sanu. Dawny bundewiec, potem zwalczany przez 

und, był ou przedmiotem najostrzejszych napa- 
ści na wszelkich zgromadzeniach, gdy go partja 
śjouisiyczna ną swoich listach jako reprezentanta 
|. Chąruzim* kandydowała, Wówczas umizgał 

p p- Braw do sjonistów, ierua zaś, czując os 
junk urg, paloczy tonr 5 „silbigerowczyk* 
ajonistów. Zle na ten -- R bo iaden ęażniod!- 
aik żydowski nie da się ią glupią demagogja w 
błąd wprowadzić. 

Onegdaj odbyła się w szpitalu żyd. usuczystość 
odsłonięcia portretu Dra Leona Schitzera, dyre- 
kiore zakładu, który przer szereg lat tą ważną 
placówką kieruje ofiarnie i zupełnie  bezintere- 
sownie. Uroczyste przemówienie wygłosił ołocze- 
aa Rady kahalnej p. Dr. Elirenireund, prezes tut. 
gumy żyd. a W serdecznych i piękaych słowach 
odpowiedział wzruszony p. Dr. Schłizer. Dosko 
telf portret p Dra Schótzeru ufundował zarząd 
tzpitula a wykonał go znany artysta malarz, prof. 
Plur. Portret wisi między portretami błp. dziad 
ka i ojca Dra $Śchiitzeru, którzy byli również dy- 
tektorami szpitala żydowskiego i osobistościami 
o wielkiej naaras wśród spoleczeústwa tar- 
nowskiego. Trzy generacje pięknej, uriachetnej 
pracy aa aiwie społecznej! 


—— p— 

NOWA BALA SEJMOWA. Prace nad wyłkończe 
aiem nowej sali sejmowej są prowadzone w tem- 
pie przyspieszonew. Dokłada się staruń, aby budo 
wa nowej sali została wykończona tak, ażeby 
przyszły sejm mógł cząć prace w nowym 
gmachu. Zdaje się nie ulegać wątpliwości, iż o- 
twarcie posiedzenia, rozpoczynającego nową ka- 
dencję odbędzie się już w nowej sali. 

KONFERENCJA W SPRAWIE TEATRU ZY- 
DOWSKIBGO W WARSZAWIE. Oncgdaj odbyła 
się konferencja działaczy żydowskich w Warsza- 
wie w sprawie teatru żydowskiego. Konferencja 
zajttowała się kwestją wa bytu teatru 
żydowskiego w stolicy. Do pozytywynch reznita- 
tów na razie nie doszło. 

KONFIBSKATA ODEZW ANTYSENICKICH. W 
Sosnowcu skonmiiskowała policja z polecenia sta- 
tosty 12.000 odezw endeckich równej treści M, ia. 
skoniiskowano list biskupów w sprawie wybo- 
rów, progra bloku katoliczo-narodowego, oda- 
zwę w sprawie „zdobyczy $ydowskich w ostatnim 
okresie", odezwe w sprawie „zalewu żydowskie- 
go” w Polace i w spiawie gandy anarchji 

WYROK W PROCESIE 21 KOMUNISTÓW. Sąd 
apelacyjny w Warstawie wydał ostatnio wyrok 
w sprawie. 21 młodzieńców żydowskich osłkarżo- 
nych o komunizm. Syd okręgowy skazał tych mio- 
dzieńców na kary do 6 lat więzienia, sąd apela- 
tyjny mnniejszył tę katę do trzech poz Dwóch 


oz 


szezaży k e E z seyaeych bu na 
wari iNES y polic roczyła alu, 
3 osób leżało pogrężonych we śnie. Nazwiska a 
trzymane są w tajemnicy. 

POŻAR W FABRYCE WÓDEK MIKOLASCHA 
Ze Lwowa donoszą: We wtorek w godzinach po 

południowych w fabryce wódek Mikolaacha wy 
buchł p powstały po eksplozji flaszki spiry- 
tusu denaturowanego W czasie fineckowania jei 
Gdy jednan z dziewcząt zajętych przy lnkowaniu 
flaszek, skutkiem złej manipulacji spowodówuła 


przed jej przybyciem zdołano ogień ugasić, Podo- 
20 tysiąc fask spirytuen uległo zniszczeniu. 


opryszków, ké 
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Wschód ` A Zachód 
J słońca 2 7 słońca 
T m. 25 Piatek 14 m. 13 


5 Szwat 568: 


BI. p. Dr. Jan Landau 

Wczoraj zmarł w Krakowie po dłuższej cho 
robie bl. p. Dr. Jan Landau, iewarz, jeden z 
Rnajwybitniejszych neurologów krakowskich, 
ceniony w szerokich kołach „1dności naszego 
miasta dla swej znakomitej wiedzy lekarskiej 
Oraz wybitnych zalet charakiciu, Przedwcz*- 
sny zgon popularnego i c'eszzcego s'e ogólną 
sympaija oraz wielką wziętością lekarza, wy- 
wołał powszechny żal i wspźłezucie, a b tem 
Wtęcej, że bł. p. Dr Landau bedac w sile wic 
ku, — jiczył zaledwie 49 lat -~ mógł wicle ;c- 
Szcze zdziałać dla dobra c'eemycvch i pvirze- 
bujących dobrotliwej dłoni lekarskiej, F-zy- 
czyną przedwczesnego zgonu bł. p. Dra Lan- 
daua była leukomia (zanik białych ciaick 
krwi), która powaliła go na łove hcieści przed 
kilku m'esiącami. Mimo wyųżonych zabic- 
gów lekarskich i wyjszdu z2granicę w celu 
kuracyjnym, choroba nie usta, ila, powodując 
Po delegliwych cierpieniach zgon bł, p. Dra 

ndaua. 


Cześć Jego pamięci 
Odczyt zbiorowy 


Staraniem organizacyj „Merkaz Haceirim" 
„Gordonja”, „Awoda" 1 „Hapocl“ odbędzie się 
dzisiaj o godz. 7.30 wiecz. w lokalu Merkazu, 
Krakowska 41 Odczyt zbiorowy tow. Dr Terły 
(żagajen'e), Dra Berkclhammeva (sytuacja p> 
lityczna), Dra Menaschego („prawy zawod”- 
We), Dr. Lindenbaumówny (sprawy kobiece). 
Margulfesa (organizacja), Spiry (sprawy mlo- 
dzieży) i B. Kaiza (ruch hebrajski). 


Gruźlica w Polsce — i jak się 


z nią walczy 


Na gruźlicę umiera w Polsce rocznie 70,000 osób. 
| Wobec czego, zgodnie z przyjętemi normami o0- 

bliczeń, dotkniętych tą chorobą jest 8 razy tyle, 
czyli 560,000. 

W państwach cywilizowanych jedno łóżko przy- 
Peda na 10,000 chorych — stosując się więc do 
tych norm winniśmy posiadać 56,000 łóżek. Nie- 
ziety jednak w chwili obecnej daleko nam jesz- 
€zę do idealnych stosunków w tym względzie. 

Wstyd doprawdy się przyznać, że Polska we 
wszystkich szpitalach i sanalorjach posiada zale- 
dwie 5000 łóżek dla swoith obywateli chorych. 

Rząd, samorządy i spoleczeństwo winny £rozu- 
mieć całą konleczność naiychmiastowej akcji w 
tym kierunku. 

—— p 

— W ONEGDAJSZYM SPISIE PRELEGLN 
TÓW PROWADZĄCYCH WYKŁADY W UNÍ 
WERSYTECIE LUDOWYM (przy Zrzeszeniu 
Kobiet żydowskich) pominięto przez przeocze- 
ue nazwiska pp. Dr. Brossowej (z dziedziny 
Pedagogji), Dr. Kanfera (o teatrze żydowskim) 
i Dr. Hornika (z historji żydowskiej), 

— OGÓLNE RENDEZ-VOUS TOWARZYSKICH 
| SFER KRAKOWA w nocy z 1 na 2 lutego w ba- 
śniowo oświetlonych różnokoloroweni lampkami 
£ firmy „Philips Argenta". w salach Starego Te- 
atru na Reducie Prasy. Dwie Świetne orkiestry, 
łewje najpiękniejszych toalet i kostjumów, intere 
| sujące konkursy z cennemi nagradami i mnóstwo 
| Wespodzianek, przygotowanych przez komitet, u- 
Mznnicać będą zabawę. Bufet prowadzony we 

lasnym zarządzie, zaopatrzony zostanie w dobo- 
towe przekąski i napoje. Bilety wstępu sprzeda- 


| Wieczorem. Komitet baiowy urzęduje w lokalu 
Syndykatu Dziennikarzy krakowskich przy placu 
| %©czepańskim 7, od godziny 8 wieczorem, 

| -— STRAJK POMOCNIKÓW FRYZJERSKICH 
|| w KRAKOWIE, o którego wybuchu wczoraj do- 
Rosiliśmy, trwa w dalszym ciągu i narazie nie- 
$ Wiadomo, kiedy bedzie zlikwidowany Kilka, za- 
| Badów fryzjerskich, których włeściciele przyjełi 
Warunki strajkujących, jest czyngych, większość 


łe się codziennie w redakcji „Cznsu*” od godz. 6. 


a a OP O EO O Z O ZE OZ WO O TONA A NE WRA) w w z z wz, 
a 


` „NOWY DZIENNIK”, sobote» 38 1. 1928 


jednak zakładów jest zamknięta. Postulaty straj- 


kujących są natury organizacyjnej (sprawa” ucz- 
niów, pośrednictwa pracy) i materjalnej. 

— ZAMACH SAMOBÓJCZY. Janina 
flat 20) zamieszkała przy ul. Stromej I, 8, wypiła 
w zamiarze samobójczym większą dawkę jodyny. 
Zumachu samobójczego dokonała desperatka na 
uł Podwale. Powód niewiadoimy. Lekarz pogoto- 
wia po udzieleniu pierwszej pomocy przewiózł 
ja do szpitala. 

— URWALI KŁÓDRĘ. Anna Więcek zam. przy 
uł Rzeżniczej 1. 6 zgłosiła, że dnia 25 bm. w go- 
dzinach przedpołudniowych skradziono jej z zam- 
£niętego tnieszkania przez urwanie kłódki, gar- 
derobę 1: bieliznę wartości 250 zł 

— DWAJ DOBRANi FELUSIE. Organa policji 
aresztowały Michała Fełusia (lat 17) i brata je- 
go Ludwiku Fełusia (lat 15) obu zam. przy ul. 
Traugutta l. 6 za włamanie do warsztatu ślusar- 
skiego Judy Neumarka i do sklepu Rozalji Gold- 
berger przy uł. Slarowiślnej 1. 54, dokonane w no- 
cy z 24 na 25 bm. Sprawcy dostali się do legoż do 
mu przed zamknięciem bramy i ukryli się w je- 
dnej z próżnych ubikacyj, poczem wyłamali 
drzwi do warsztatu Neumarka i skradli narzędzia 
Ślusarskie wartości 158 zł, poczem włamali się 
do sklepu Goldbergerowej, skąd skradli większą 
ilość tytoniu i czekolady wartości 190 zł Are- 
sztowanych odstawiono po przeprowadzeniu do- 
chodzeń do więzień sądowych. 


— ŻYWIECCY ZŁODZIEJE UJĘCI W KRA- | 


KOWIE. W nocy z 22 na 23 bm. włamano się do 
biur zarządu fabryki skór „Sila“ w Zabłociu pow. 
Żywiec, gdzie sprawcy po rozbiciu biurka skra- 
dli gotówkę w kwocie około 6.000 zł. Po doko- 
naniu kradzieży złodzieje zbiegli do Krakowa, a 
następnie do Wieliczki. Na skutek zarządzonego 
pościgu przylrzymano dnia 24 bm. sprawców w 
osobach Jana iwanickiego (lat 23) oraz Tadeusza 
Serafina (lat 26), obu z Wieliczki. Od sprawców 
odebrano skradzioną golówkę w wysokości 2340 
zł oraz większą ilość garderoby, bielizny i biżu- 
terji, które sprawcy zdołali już w Krakowie za 
skradzione pieniądze zakupić. Obu odstawiono do 
policji w Żywcu do dalszych dochodzeń. 

— AMATORZY STRYCHOWI. Aresztowano Lu 
dwika Gaszpera (lat 20) i Władysława Kiebzaka 
(lat 21) za kradzież porcelany, wartości około 
800 zł na szkodę Adeli Sternlicht przy ul. Krl. Ja- 
dwigi 1. 144, dokonanej ze zamkniętego strychu 
w dniu 5 bm. oraz za kradzież bielizny większej 
wartości na szkodę Ludwiki Plaskury przy ul. 
Lwowskiej L 14. Wymienieni przytrzymani zosta- 
E dn. 23 bm na gorącym uczynku kradzieży bieli- 
zny ze strychu wartości 2.000 zł na szkodę Ber- 
narda Aprila przy Rynku Podgórskim 1. 14, gdzie 
dostałi się przy pomocy wytrycha. Aresztowa- 
nych odstawiono do więzień Sądu Okr. karnego. 


KOMUNIKATY: 


— BNEJ-SJON, (Zielona 17, I. p.) Dziś w piątek c 
godz. 7.15. wiecz. Plęnarne Zebranie członków. Ze 
względu na ważność spraw, będących na porządku 
dzieriym przybycie członków obowlązniące. 

Jutro w soboię o godz. 2 pop. punkt. zzbranie 
„plugi cheiucej hasafa halwrit*. Prowadzi p. Dr. 
Perimutter. 

— BIURO POSREDNICTWA PRACY przy Kole 
Żyd. Prac. Um. „Awodah" poleca bezplatnie, zd. 
nych urzędników biurowych, oraz korepetytorów 
dia uczniów szkół handlowych I ginmazjalnych za 
bardzo niskiem wynagrodzeniem. Zgłoszenia pisem 
ne pod wyżej podanym adresem za dołączenien? zna 
czka pocztowego na odpowiedź. Zgłoszenia ustne, 
we wtorki | czwartki między godz. 8 a 9 wiecz. 

— CEIREI I CHALUC „MIZRACHI“ (Knpa t6. 
Ł p.) Dziś, w piątek punkt. 7. wiecz. wygłosi trze 
ci odczyt z cyklu odczytów prof. J. Konis, n. t. „Ge 
neza i rozwój Taimudu*, Goście milę widziani. 

— HEATID-PRZYSZŁOŚĆ. (Zielona 17). Dzis w 
Piątek o godz. 8 wiecz. referat. Jutro w sobotę o 
godz. 3.30 posiedzenie komitetu. 

— KOMITET „MIESIĄCA L'MAAN CHALUC* 
urządza w niedzielę 29 bm. o zodzinie 7 wieczorem 
w sali „Merkaz Fłacairim* Krakowska 41. Wieczo- 
rek z urozmaiconym programem. Zaproszenia przy 
wejściu na salę. 

— ORG. „CHALUCEJ HASAFA HATWRIT": Dziś 
w Piątek, 27 bm. o godz. 7. wygłosi tow. Benzlon 
Katz odczyt, n. t. „Abraham Szlonski”, (Zielona 17). 
O godz. 8:30 posiedzenie Wydziału | Komisji praso« 
wej. 

— POSIEDZENIE KOMISJI WYDAWNICZEJ. od 
będzie się dziś w piątek o godzinie 7.30 wiecz. w lọ 
kalu Org. Sjońskiej, ul. Stradom 15. 

— STARANIEM SEKCJI PIŁKI NOŻNEJ ŻKS 
„MAKKABI* odbędzie się piąty odczyt z cykiu zapo 
wiedzianych na ten rok malących na celu populary 
zację sportn wśród Żydów, dziś w piątek o godz. 
7.45 wiecz. w lokaiu klubowym przy 
h & Qoście mie widziani, 
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— „Z DZIEJÓW KULTURY I SZTUKI ŻYDO 
WSKIEJ W KRAKOWIE”. Staraniem Żyd. Akad 
Koła ' Miłośn. Krajoznawstwa w Krakowie wygłos 
p. L. Fieimannówna wyklad pod powyższym tytą 
tem we wiorek du. 31, bm. w Coll. Novum, sal: Nr 
5, Początek © godz. 19. W związku z wykładem od 
będzie się we czwartek dn. 2 lutego br. wycieczka 
do dzicinicy żydowskicj w Krakowie. Zbiórka o go 
dzinie 11.30 na rogu ulic Starowiślnej i: Miodowej. 

— Z ZRZESZENIA KOBIET ŻYDOWSKICH. W 
pierwszych dniach lutego rozpoczynają się kursa ję 
zyka hebrajskiego dla pań. Wpisy i bliższych wiada _ 
iności udziela się wo wtorek od 6—8, Rynck gł. 29, 
L p. 

— ZYD. FUNDUSZ NARODOWY uprasza panie $ 
komitetu przygotowawczego sobotniego dancinzu, 
by zechciały zaofiarowane fanty do bufetu prze” 
słać do sali Tow. Technicznego (ul. Straszewskię» 
go 28) w sobotę między godz. 4-tą a 7 wieczorem, 

— DO MIŁOŚNIKÓW SZTUKI HEBRAJSKIEJ W 
SANOKU I PROWINCJI We wtorek dnia 31 bm, 
odegraną zostanie w sal J,Domu Żołnierza polskie- 
go“ sztuka p. t. „Hametaraf', drzurat w 4 aktach JL 
Gordina. Początek o godz. 7.30 wieczór. 

z. maz 

— ZAMIAST kwiatów na grób błp. Dr Irmy 
Syropowej złożyli na Zakład wych. sierót żyd, 
Dietla 64, p. Juljnsz Syrop zł 100, p. Dr Wielski 
zł 50. 140 g 

— 0 —— 


— RĘKAWICZKI. Największy wybór skórko- 
wych, ciepłych, sarnich i skórkowych zagran de 
prania w wodzie poleca: A. BROSS, Kraków, 
Fiorjańska 44, 
REPERTUARY TEATROW KRAKOWSKICĘ 
KRAKOWSKI TEATR ŻYDOWSKI 
(pocz. o godz. 8'15 wiecz.) 
Sobota: „Z tamtego świata“ (występ Lid Pe- 
tockiej), 
TEATR TM. J. SŁOWACKIEGĘ 
(pocz o godz. 730 wiecz.) 
Piątek: „Zielony frak". 
Sobota: „Kiedy wrócisz?" (premjeru-nowośćj. : 
TEATR OPERETKA „NOWOŚCE* 
(pocz o godz 730 wiecz.) 
Piątek: „Białe fartuszki”. 
Sobota: „Białe fartuazki", 


REPERTUAR K!INOTEATROW 
BAGATELA; „Czerwona tancerka*. 
NOWOŚCI: „Uwiodłem ci żonę”. 

PROMIEŃ: „Skrzypek z Florencji“. 

SZTUKA: „Czarna Venus* (Józefina Balier). 
UCIECHA: „Igrzysko namiętności”. 
WANDA: „Dom bankowy Pat i Patachoa. 
WARSZAWA: „Ogniowa brygada”. 

CORSO; „Więźniowie gór" (Tom Mix). 


NADESŁANE. 


za rubrykę tę redakaja sie odpowiada. 


Adwokat Dr Henryk Kragea 


przeniósł kancelarię i prowadzi ją 1% 


w Krakowie, ul. Gołębia L. 8, L p. 
Ważne dla Pań! 


Kraków, ulica Sławkowska k. 4 (w kremież 
Wielki wybór peruk stylowych, białych | kolore- 
wych. Nainowsze modele fryzur. — Farbowanie 
włosów, brwi | rzęs na stale przez specjalistę naj» 
nowszymi środkami. — Uwaga: Co miesiąc nalnow= 
sze fryzury z Paryża oglądać można na miejscu. — 
Masaż twarzy wykonuje dypłomowana masażystka 
p. Marja. Zrzeszenie iryzjerów damskich. 


Podziękowanie. 

Wszystkim członkom Komitetu zabawower 
go, łakoteż miłym gościom, którzy do uświet- 
nienia zabawy na rzecz Tow. „Nadzieja“ się 
przyczynili, składamy serdeczne podziękowa- 
nie. 

W szczezóktości dziękujemy Paniom. które 
ofiarnie całą noc poświęciły dla ciężkiej pracy 
przy bufetach. 238 x; 


Dr. Jan Landaa Fenryk Askenase 


Prezes Zarządu Głównego. Prezes Grupy Kraków. 
| ERA "Sag w PORN 


Swemu kochanernu Profesorowi 
Dr. Samuelowi $chmelkesowi 
wyrażają najserdeczniejsze współczucie z pọ- 
wodu mierci nieodżałowanej pamięci Jóg 
Uczuiowis ki VII gimn, VIL 
S 


or o 10 


IE nr.13.116. 
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erozi uniewaznienie 


Zachodzą wafpiiwości czy SE dot są autentyczne. 


(lelefcnem od naszego korespondenta; 


Warszawa, 26 1. (N) Na wczorajszem „a- 
siedzeniu państwowej komisji wyborczej (u 
którem pokrótce donosi telegram PAT-a na 
str. l-szej — Red.) generalny komisarz w ce- 
minister Car zwrócił uwagę, że na liście komu 
nistycznej Nr. 13 „Jedność robotniczo chłop- 
sk»' znajduje się szereg podpisów falszywych 
i zaproponował unieważnienie tej I'sty. Na ter 
temat rozwinęła się dłuższa dyskusja. w któ 
rej poruszono także ważność listy Nr. 16, któ- 
ra figuruje pod nazwą „Głównego komitetu 
wyborczego PPS lewicy”. I tutaj zakwestjono- 
wańo auienfyczność podpisów, Po dyskusji: ko 
misja postanowiła zbadać auteniyczność pod- 
pisów na tych listach względnie ustaiić ilość 
fałszywych podp'sów. Badanie tych podpisów 
potrwa kilka dni. 

Także lista Nr. 4 „Bundu* omal nie ulegla 
wnieważnieniu, gdyż pokazało się, że Fsta ta 
ma wiele fałszywych podpisów. Ponieważ Je- 
dnak komisarz generalny przedstawił Ścisie 
obliczenie unieważnionych podpisów  siwier- 
dzając, że nawet po odrzuceniu tych podpi- 


sów lista posiada jeszcze tySąc waźmych pod 
pisów, lista ta utrzymała s.ę. 

Gen. konrsarz wyborczy ma jutro gu zedsta- 
wić państwowej komisji wyborczej swoje 
wuioski co do list nr 13 i 16, zakwestjanową- 
nych co do autentyczności podpisów. Komt- 
sja poleciła przeprowadzenie gen. kamisarzow! 
wyborezemu  ściślejszych badań tej sprawy. 
Zgodnie z wczorajszą uchwałą, powzięta na 
wniosek członka komisji b. posła Hartgłasa, 
gen, kom'sarz wyborczy ma obliczyć podpisy, 
szwankujące pod względem ich auientyvczno- 
ści i po odjęciu od ogólnej liczby podpisów 
stwterdzić, czy pozostałe podpisy osiągaią prze 
pisaną cyfrę (500 z jednego okręgu, 1000 przy 
najmniej z dwóch okręgów), W przeciwnym 
razie nastąpi automatyczne unieważnienie !i- 
sty z tych powodów formalnych. 

Zauważyć należy, że państwowa komisja Wy 
borcza odrzuciła wszelkie momenty polityczne 
w ocenie list nr. 13 i 16 i ogranicza się wyłą- 
cznie do względów formalnych. 


Uroczystość żydoewsko-arabska 


w domu radcy bandlowego dra Hausnera 
Konsui Zbyszewski o zbliżeniu żydowsko-arabskiem. 


Hajfa. 26. 1. ZAT. Polski radca handlowy dr. 
Hausner wydał uroczyste przyjęcie na cześć 
bawiącego tutaj konsula gen. Rzeczypospolitej 
dra Zbyszewskiego. Na przyjęciu obecni byli 
przedstawiciele społeczęństwa żydowskiego i 
arabskiego. Dłuższe przemówienie wygłosił 
konsuł Zbyszewski, który podkreślił na wstępie 
doniosłość nawiązania bliskich stosunków han- 


dlowych pomiędzy Polską a Palestyną dla roz 
woju obu krajów. dalej wyraził mowca radość 
że przedstawiciele społeczeństwa żydowskiego 
i arabskiego zebrali się w domu przedstawicie 
la Polski, Wreszcie mowca dał wyraz nadzieli 
że stosunki pomiędzy Żydami a Arabami w Pa 
lestynie ukształtują się pomyślnie dla dobrą i po 
nmtyślności kraju. 


Solusz francusko-sewiecki! 


Sensacyjne rewelacje © planach zagranicznej polit, ki sowieckij. 


Berlin. 26, 1. (PAT) „Berl. Ztg. am Mittag“ 
przynosi sensacyjne lüformacle o planach rzą 
du sowieckiego wobec rządu francuskiego I a- 
męrykańskiego. W dniach najbliższych według 
daniesień w dziennikach. przybyć ma z Moe 
skwy do Berlina ambasador niemiceki w Mo- 
skwie hr. Brockdorif. Przyjazd jego ma pozo- 
stawać w związku z ważnemi naradami rządn 
niemieckiego w sprawach polityki zagranicznej 
Ambasador niemiecki w Moskwie miał w ostat 
nich dniach prowadzić z członkami rządn sowie 
ckiego wycezrpujące narady na temat aktual- 
nygh wielkich zagadnień politycznych. Rząd so 
więckł, jak twierdzi dziennik, ma wdalszym cią 
gu trwać na stanowisku polityki zbliżenia po- 
między Rosią, Niemcami i Ameryką I zamierza 
zą pośrednictwem swego ambasadora w Pary 
żu sondować opinię francuską w sprawie przy 
mlerza pomiędzy Francją a Sowietami. 


Cziczerin podpisze w Tokio trak- 


tat sowiecko-japoński 


Landyn. 26. 1. PAT. „Daily Tel.* donosi. że 
Cziczerin uda się wrkótce do Tokio, aby za- 
wrzeć traktat rosyjsko-japoński o nader waż- 
nem znaczeniu. 


Spotkanie Chamberlaina 


z Litwinowem 


Londyn. 26, 1. PAT. Z Moskwy rozszerzają 
pogłoskę, że ponowne spotkanie Chamberlaina 
z Litwinowem nastąpi w Genewie. „Daily Tel." 
sądzi, iż Lirtwinow weźmie udział w posiedze- 
niach komitetu Ligi Narodów dla arbitrażu bez 
pieczeństwa : że Chamberlain 2 początkiem 
marca uda się do Genewy na sesję Rady Ligi 
Narodów. 


Nowy etap wolny naftowej 


Kalkuta. 26. 1. PAT. „United Press. Na ryn- 
ku naftowym pojawiła się nowa poważna gru- 
pa interesantów, mianowicie Texas Oil Comp.. 
która połączyła się z Kalifornia Oil Comp., ce 
lem zdobycia rynku indyjskiego i dalekiego 
wschodu. Rozporządza ona kapitałem 500 milj. 
dol. i jest najniebezpieczniejszym rywalem 
wszystkich innych dostawców. Nowa grupa po 
wierzyła swe zastępstwo w Indjach i w Beyru 
cie, firmie Wolkert Brothers. Koła poinformo- 


wane oczekują z wielkiem naprężeniem dalsze- 
go rozwoju wypadków. Panuje przekonanie, że 
zaostrzająca się walka naftowa doprowadzi do 
zalewu naftą Indyj i reszty krajów azjatyckich 
w razie, jeżeli angielska grupa naftowa nie 
przedsięweźmie natychmiast $rodków obron- 
nych. Sytuacja skomplikuie się skoro wielka 
ilość nafty wydobytej z pól naftowych w Iraku 
będzie rzucona na rynek Światowy. 


Lekkie trzęsienie ziemi w Wiedniu 

Wiedeń. 26. 1. PAT. Wczoraj wieczór o go- 

4 e 510 odtzuto we Wiedniu trzęsienie ziemi 
'ę wyrządzilo jednak żadnej szkody. 


Wybuch wulkanu Krakatao 


Battawia. 26. 1. PAT. Na wyspie Krakatao 
nastąpił wybuch wiukanu, 


——— 
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Gabinet socjalistyczny w Nor- 
wegji 
{Telegram własny „Nowege Dziennika”) 


Oslo. 26. 1. (D) Ukonstytuował się nowy rząd 
socjalistyczny. Prczydjum nowego gabinetu $ 
tekę finansów objął poseł Hornsrud. 


Oslo. 26. 1. PAT. Telegraficzne biuro norwe- 
skie donosi. że krói zatwierdzić ma jutrę skład 


osobowy pierwszego norweskiego rządu pre- 


cy. Na czele rządu ma stanąć obecny. wicepre- 
zes storiingu Hornsrud, który otrzyma jędno= 


cześnie tekę ministra finansów. Tekę spraw za — 


granicznych otrzyma Edward Bull, prof. uniwet 
sytetu w Oslo. Koła polityczne wyrażają po. 
gląd, że postanowienie stronnictwa pracy wylo 
nienia zpośród siebie nowego rządu jest zwycię 
stwem prądów umiarkowanych w łonie tego 
stronnictwa. 


Rozszerzenie podstaw gabinetu 
jugosłowiańskiege 


Błałogród. 26. 1. PAT. Dziś popołudniu oa. 
ła się konierencia mwędzy przywódcą chorwą 
ckiej partji chłopskiej Radiczem, a minis'rem 
spraw zagranicznych Marinkovicem. W kołach 
politycznych sądzą, iż Radicz spotka się w waj 
bliższych dniach z przywódcą ludowej partii 
słoweńskiej dr. Koroszecem i prezesem mini- 
strów Wukicevicem. Chodzi podobno o wstąpię 
nie chorwackiej partji chłopskiej do rządu Wn 
kicevicza. Dziś odbyło się wspólne posiedzenie 
parlamentarnych frakcyj partji radykalnej i par 
tji ludowej słoweńskiej. Sądzą, iż w  nafbli”- 


szych dniach nastąp! fuzja obu partyj ludowyci: | 


lub conajmniej umowa co do współpracy. 


Bułgarja też chce mieć 
aitaches wojskowych 


Soija. 26.1. PAT. Król Borys przyjął dziś nó 


wego węgierskiego attache wojskowego w Sa- ' 


fi mj. Kohlera. Korespondent „N, F. Presse" do 
nosi ze Źródła dobrze póiniormowanego, iż 
rząd bułgarski rozważy zamiunowanie wojsko- 
wych attaches przy najważniejszych posel- 
stwach w europejskich stolicach. 


Wyrokza profanację cmentarza 
żydowskiego 


Berlin. 26. 1. ŻAT. Zakończył się proces 2-ch 


chuliganów hakenkreuzlerowskich oskarżonych 
o sprołanowanie cmentarza żydowskiego w 


miejscowości Gerolshofen. eden z oskarżonych , 


skazany został na dwa miesiące, drugi zaś na 
miesiąc aresztu. 


Radjotelegrafiści Reichswehry 


pod zarzutem szpiegostwa 
(Telegram własny „Nowego Dz'- 
Berlin. 26. 1. (S) Wczoraj aresztowano w Gis 


sen 5-ciu żołnierzy z oddziału radjotelegrafiez » 


nego zisseńskiego bataljonn Reichswehry. po- 
dejrzanych © pozostawanie w kontakcie z za” 
granicą. 

Bliższe docohdzenia jednak wykazały że are 


sztowani radjotelegrafiści uprawiali jedynie nie . 


winne, choć lekkomyślne ekspereymenty radio 
we o szpiegostwie zaś niema mowy. Wypu- 
szczono ich na wolność. 


Zwycięstwo konserwatysty 
w wyborach uzupełniajacych * 
(Teiegrem własny „Nowego Dziennika”) 


Londyn. 26. 1. L. W wyborach uzupełniaju: 
cych do parlamentu w okręgu Fawersham wy- 


brany został kandydat konserwatystów. Kan” | 


dydat partji pracy oraz liberałów pozostał « 
mniejszości. 
eo l NN | 


O PPOWIEDZI PEDEKCJI 


A. M: Humoreska Pańska jest parafrazą manej 
anegdoty s z życia rabi Lówa z Pragi 
4. B; | «e dla RAA. 


|| 
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Z GIEŁDY 


Giełd: krakowska 


Kraków, 26. 1. 1928. Akcje mocniej. Dolar u- 
ny. 
Akcje: Przemysłowy 105, Zieieniewski 164.60, 


166 Górka 90, Siersza Górnicza 14, Azot 7, Elek- 
Krownia 54, Krakus 0.30, Chybie 5.75, 5.80, Piase- 
<ki 16. 

Z rozpoczęciem zebrania giełdowego panował 
Ala papierów nastrój mocniejszy, który utrzymał 
Mię aż do końca zebrania. Zainieresowaniem sil- 
niejszem cieszyły się papiery jak Zieleniewski, 
Chybie, Azot i Siersza górnicza. Poprawę kursów 
osiągnęły Zieleniewski i Chybie. Jedynie Siersza 


kzta papierów utrzymane. Ruch na ogół był żyw- 
szy, obroty nieco większe. 

' Na pogiełdziu sytuacja podobna. Jaworzno mo- 
eniejj w płaceniu 21.20—21.25, Lokomotywy 93 i 
Gazy zachodnie 1.35, z innych papierów Len 0.20, 
IDolarówka 65.50 i 8 proc. dolarowe |. zast. Tow. 
Kred. Ziemskiego 92 dol. za 100. Ruch silniejszy. 
| Na rynku walutowym sytuacja bez zasadni- 
czych zmian. Usposobienie na rynku spokojne 
przy dostatecznej podaży. Zainteresowanie nie- 
wielkie. W Krakowie dolar gotówkowy 887 i je- 
dna czwarta do 8.87 i trzy czwarte, czeki banko- 
Wo 8.90—8.90 1 pół. Warszawa got. 8.87 i trzy 
czwarte do 6:88 i jedna czwarta, czeki 8.90— 
8.90.45. Lwów got. 8.87 i jedna czwarta uo SS7 1 
trzy czwarte, czeki 8.90—8,90 i pół. Katowice got. 
8.87 i pół do 8.88, czeki 8.20—8.90 i pół. Bank Pol- 
ski bez zmiany płacił 8.85 za gotówkę, 8.88 za 
czeki. 


Warszawa, 26. 1 PAT Akcje: Bank dyskont 136 
Bank handl. 123, Polski 163, 16350. 163, Zachodni 
35.75, Zarobkowy 93, Spiess 155, Goslawice 70, 
Lukier 74, Węgiel 99, 104, Nobel 41, 42, 41.75, Ce- 
glelski 48. 49. Lilpop 41, 40.50, 40.75, Modrzejów 
43,50, 44, 43.75, Norblin 265, Ostrowiec 83.50. 85.45, 
Pocisk 12, Rudzki 50, Starachowice 60.50. 62, Za- 
wiercie 21, Borkowscy 18, Spirytus 36.50, Dola- 
rówka 62, 63, 5 proc. konwersyjna 67, 10 proc. ko- 
łejowa 102, 5 proc. kolejowa 61, 6 proc. dolarowa 
85.25, 8550, 8 proc. listy zastawne Banku Gosp. 
Kraj. 93. 

Waluty: Holandja 359.70. 360.60, 358.80, Londyn 
43:45 i siedem ósmych. 4356 i trzy czwarte, 4335, 
Nowy Jork 8.90. 892. 488, Paryż 3505 i jedna 
czwarta, 35.14, 34965, Praga 2641.5, 26.48, 26.35, 
Szwajcarja 171.75, 17168, 172.11, 117.25, Włochy 
4722 i nół, 47.34 i pół, 44.10 i pół, Wiedeń 12555, 
125.86, 12524. 


Giełda wiedeńska 


Wiedeń, 26 1 PAT. Dewizy i waluty: Amster- 
dam 285.70, Ber!in 168.76, Bruksela 98.63, Buka- 
Teszt 4.36 i pół, Londyn 3453 i jedna czwarta, 
Medjolan 3719, N. Jork 70805, Paryż 2787 i pół, 
Praga 20.97 i trzy czwarte, Warszawa 79.42—379.70, 
Zurych 13636, Amerykańskie 70525, Niemieckie 
168.55, Francuskie 27.98, Włoskie 37.44, Jugosło- 
Wiańskie 12.40, Czeskie 20.95, Szwajcarskie 136.05, 

Papiery wartościowe: Renta maiowa 0.655, Ren 
ta lutowa 0.72, Austr, koronna 0.52, Bank Małop. 
0.15, Bodenkredit 125.70. Kreditanstalt 64, Länder- 
bank 27.55, Merkury 2765, Czerniowce 60, Austr. 
Koleje 275, Południowa 13.10, Alpiny 43. Berg u. 
Hütten 734, Krupp 14 i jedna czwarta, Rima 140 
4 jedna czwarta, Siersza 11, Silesia 0.24, Zielenie- 


| AA 16.3, Apollo 19, Fanto 69, Galicja 84.9, Nafta 


Giełda zurychska 

Zurych. 26. 1 PAT. Paryż 2040 i trzy czwarte, 
Londyn 25.31 i jedna czwarta, Nowy Jork 5.19.30, 
Belgja 72.32 i pół, Włochy 27.49, Hiszpanja 8745, 
Berlin 123.77, Wiedeń 73.20, Sztokholm 139.35, 
Oslo 13820, Kopenhaga 13905, Sofja 3.75.5, Pra- 
Ba 15.38 i pól, Warszawa 5820, Budapeszt 90.80, 
Bialogród 9.14, Helsingfors 13.09. 
o na G a 


Piękny gest Ferdynanda 
Buissona 
Paryż, 26 1. PAT. He-iot „»wiadczył iv ìau 
nagrody Nobla Ferdynand luisson zakc- 
Munikował mu, ż¢ ma zamiar poświęcić kwo 
otrzymaną z tytułu nagrody na cete pracy 
dad ustalenem pokoju i na cele oświatowe, 
łórym to sprawom poświęci całe życie, 


„NOWY DZIENNIK”, sobote 28 È 1928 


„lek prgramowa znwego senale ian 


* Sw. w 


Pojednawczy ton wobec Polski. 


Gdańsk. 26. 1. PAT. Na dzisiejszem posiedze 
niu sejmu gdańskiego prezydent senatu Sahm 
wygłosił w imienia nowego senatu W. Miasta 
deklarację programową. Przeważną część prze 
mówienia poświęcił Prezydent Sahm  stosun- 
kom gdańsko-polskim oraz zadaniom wewnę- 
trznej polityki W. Miasta. Nowy senat W. Mia- 
sta złożony z centrum. liberałów i socjaldemo 
kratów, oczekuje, że Liga Narodów zaaprobuje 


Kórnicza przy silniejszej podaży nieco słabiej. Re- ; Zamierzoną przez nowy senat zmianę konsty- 


' tucji. Senat W. Miasta dążyć będzie do przy- 


m a r e e AO 0 OOOO Z O ÓZAOZE| r S o n. 


| spieszenia rozwoju stosunków pomiędzy 


W. 
Miastem Gdańskiem a Rzplitą Polską, celem 
zadośćuczynienia potrzebom gospodarczym 
obn stron. W tym celu rokowania pomiędzy W. 
Miastem Gdańskiem a Rzplitą będą musiały 
być prowadzone w tempie żywszem i w duchu 
poiednawczym i o ile możności bezpośrednio. 
Za szczęśliwą zapowiedź uważa senat W. 
Miasta niedawne oświadczenie polskiego mini 
stra spraw zagranicznych. który niedwuznacz- 
nie ujawnił wolę Polski do gospodarczej współ- 


pracy z Wolnem Miastem. Senat Wolnego Mia | 


sta Gdańska stoi lojalnie na gruncie stosunków 
wytworzonych przez Traktat Wersalski oraz 
umów zawartych między Gdańskiem a Polską. 
W celu wykonania tego traktatu senat oczekuje 


od rządu Rzplitej polskiej. że będzie respekto- 
wał państwcwą samodzielność W. Miasta Gdań 
ska i jego powszechnie nznany niemiecki chara 
kter. Wskazując na toczące się rokowania han 
dlowe polsko-niemieckie, prezydent Sahm wye 
raził pragnienie, by wzięły pomyślny obrót zaw 
równo dla Polski, jak i dla Niemiec. jak też i dla 
W. Miasta. Przy tei sposobności Prezydent 
Sahm wyraził życzenie dopuszczenia do udzia 
łu w tyc hrokowanłach przedstawiciela W. Mia 
sta, celem obrony iego żywotnych interesów. 
W dalszym ciagu wskazał prezydent Sahm z 
zadowoleniem na rozwój handlowy portu gdań 
skiego, wyrażając przytem nadzieję, że stabilt 
zacja waluty polskiej przyniesie w tym kierun 
ku dalszą poprawę. Następnie wspomniał prezy 
dent Sahm o szeregu ulg, poczynionych przez 
Polskę w międzynarodowei komunikacji koleje 
wej i w dziale paszportowym, mającym dia 
Gdańska wielkie znaczenie, przyczem wyrazit 
nadzieję, że rząd polski pójdzie jeszcze dalej 
przy udzielaniu ułatwień. 

Przemówienia prezydenta Sahma wysłuchał 
sejm naogół spokojnie, jedynie socjaliści nie 
mieccy i komuniści przerywali je przy pew» 
nych ustępach burziiwemi okrzykami. 


o eee Z EE RORY REPO ŘŘŘŮĖĖŘĖŘŘ 


Demokrati (armię gubernatora tam M. Mak 


na stanowisko Prezydenta St. Ziedn. 


Waszyngton, 26 1. PAT. W czerwcu r. b. | miasta Houston jako miejsca obrad Konwencji 


zbierze się jak zwykłe w roku wyborów prezy 
denta Stanów Zjednoczonych t. zw. konwen- 
cja narodowa stronnictwa demokratycznego, 
celem wyboru kandydata tego stronnictwa. — 
Konwencja zb'erze się w mieście Houston w 
stanie Texas. Najwięcej szans ma gubernator 


s 
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Trzy razy umierał na stole ope- 
racyinym 


W jednym z londyńskich szpitali przeprowadzo- 
no operację gardła na pewnym pacjencie. Opera- 
cja się udała, atoli zdawało się, że pacjent u- 
marł Jeden z obecnych młodych iekarzy wstrzyk- 
nął rzekomo umarłemu kamforę i zaczął maso- 
wać jego serce. I oto pacjent odżył. Ale trwało 
to niedługo, a po kilku minutach przestał znowu 
oddychać. Nie ulegało najmniejszej wątpliwości, 
że pacjent już teraz umarł Mimo to zastosowano 
jeszcze raz masaż serca. Ku swemu zdumieniu 
przekonali się lekarze, że serce zaczęło znowu 
funkcjonować, a nawet chory odzyskał przytom- 
ność i żył jeszcze kilkanaście godzin. Potem opu- 
ściły go znowu siły, a pacjent już tym razem sta- 
nowczo umarł. 


W jaki sposób ożenił się słynny 
paryski lekarz Louis Pelletier? 


Dr Louis Pelletier jest słynnym paryskim psy- 
chjatrą i naczelnym lekarzem wielkiego pary- 
skiego sanatorjum dla nerwowo chorych. Przed 
Jaty był Palletier naczelnym lekarzem szpitala, 
w którym pracowała jako pielęgniarka, panna An 
na Charbolier. Doktor zakochał się w młodej 
dziewczynie,a nawet obiecał się z nią ożenić, je- 
śli ukończy medycynę i stanie się doktorem. Re- 
zolutna Anna Charbolier zabrała się energicznie 
do pracy, zdała wszystkie egzamina i została do- 
ktorem. Monsieur Pelletier zwlekał jednak z ter- 
minem slubu. wylaczając wciąż inne argumenty. 
Zdawalo się. że panna Charbolier ostatecznie zre- 
zygnowała, albowiem wypowiedziała posadę, a 
lekarzowi swa miłość. 

Przed kilku dniami przybył do sanatorjum Dra 
Pelletiera o godz. 10 w nocy pewien elegancki mło 
üy mężczyzna w wielkich dyplomatycznych oku- 
larach. oświadczajac, że musi się koniecznie zo- 
baczyć z Drem Pelletierem. Mimo zapewnienia 
portjera, że naczeluy lekarz już Śpi, młody pam 


| 


stanu N. York Smith, Jak się zdaje, na wybór 


narodowej wpłynęli zwolennicy gubernatora 
Smitha, aby w ten sposób zjednać mu lict- 
nych członków stronnictwą ze stanów  połu- 
dniowych którzy nastrojeni są niechetnie wzęły 
dem katolicyzmu gubernatora Smitha, który 
jest jak wiadomo katolikiem. 


wtargnął do jego apartamentów. Zrzucił ne siebie 
wielki płaszcz i potężne okulary, a okazało się, 
że intruzem tym była panna Dr Charbolier. Z re- 
wolwerem w ręku zmusiła p. Pelletiera do pode 
pisania rewersu, że się z nią ożeni. Portjer an 
wiadomił policję o intrtzie, a policja rzeczywi: 
ście nadeszła, w chwili. kiedy Pelletier podpisy* 
wał rewers. Okazało się na policji, dokąd sprowa 
dzono rezolutną dziewczynę, że rewolwer był wca 
le nie nabity, atoli ta odwaga tak zaimponowała 
panu Pelletierowi, że rzeczywiście słowa swege 
dotrzymał. 


' Dwie peruki łysego adwokata 


Achille Verrat jest bardzo znanym paryskim 
adwokatem, a zwłaszcza słynnym obrońca w spra 
wach karnych. Pan Verrat jesi zupełnie łysym 
Chcąc mieć wpływ na ławę przysiegłych, używa 
Verrat następującego tryku: Przemawia czasamż 
jako sędziwy starzec a wtenczas ma binłą siwą 
perukę. Czasami znowu wdziewa czaraą perukę, 
kiedy ma bronić z młodzieńczym ferworem i tem- 
peramentem. 

Otóż przydarzyła mu się w tych dniach bardzo 
niemiła przygoda. Mistrz Verrat broni? pewnej 
dziewczyny. kióra z miłości do ubogiego studen- 
ta stała się złodziejka. Przy końcu swej wzrusza- 
jacei mowy wskazuje obrońca na swoje siwe włe 
sy, ale wtem przerywa mu przewodniczący sądu, 
zwracając mu uwagę. że nosi dziś wyjątkowe 
czarną czuprynę. 

Można sobie przedstawić konsternację adwo- 
kata i śmiech na sali. Ale biedna dziewczyna na 
tem dobrze wyszła. albowiem sędziowie mime 
wszystko ją uwolnili. 

—o>— 


PERPETUUM MOBILE? Młodemy newenburskie- 
mu inżynierow! J. I. Reuterowi udało się skonstra- 
Gwać zegar, poruszany przez energję, osląganą ze 
zmian temperatary i ciśnień atmosferycznych. Zegar 
taki, jak twierdzi wynalazca, chodzić może przeszło 
10.000 late 
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DKCENE OGLOSZENIA 


DACHÓWCZARKI z podkładami do wyrobu da- 


chówek cementowych, Sprzeda okazyjnie: Klein- 
man i Jassy, Mielec. 216x 
NA KARNAWAŁ! Kiamry do sukien, djademy, 


dżety, ilitry, perły i t. p. poleca w wielkim wyborze 
po cenach konkurencyjnych: MHMurtownia Czeskiej 
Biżuterii, Woli Frey, Kraków, Dietlowska 57. 138g 


BYŁA NAUCZYCIELKA gimnazjalna. doktor filo- 
zofji uniwersytetu wiedeńskiego, udziela lekcyj Hte- 
catury niemieckiej, histori I historji sztuki. Wiado. 
mość: codziennie od godz. 3—5 popołudniu u por- 
tjora hotelu „Monopol“, Gertrudy 6. 226 x 


ABSOLWENT wyższej Szkoły Handlowe], z jed- 
noroczną praktyką buchalteryiną, obeznany z wszeł 
kicmt pracami, bezwzględnie uczctwy, poszukunie 
posady biurowej, ewentualnie kasjera, inkasenta. 
agenta. Zloży kaucję. Zgłoszenia do Adm. „N. Dzien= 
nika“ pod „Pierwszorzędne polecerna', 14] g 


POSZUKUJE SIĘ zdolnego zastępcy na Kraków. 
Zgłoszenia: Fabryka chemiczno - kosmetyczna „Pe- 
uomen“, Kraków XXII, Brodzińskiego 3. 137 g 


HURTOWNY skład manufaktury w Krakowie po- 
szukuje od zaraz rwynowanego i dobrze wprowa- 
dzonego podróżującego, obeznanego z terenem gór- 
mośląskim 1 zachodnio-małopolskim. Zgłoszenia pod 
„Zaufany” do Adm. „N. Dziennika”. 143g 


PIERWSZORZEDNEGO zastępcy na Małopolskę, 
Górny Śląsk, Poznań, Pomorze i t. d. poszukuje po- 
ważna fabryka chustek na głowę. Panowie, tylko 
fachowcy branżowi, złożą oforty z podaniem refe- 
cencyj | dotychczasowej pracy do Biura dzienników 
A. Springera, Bielsko. 142 g 


Z POWODU zmiany przedsiębiorstwa na inną 
„ branżę, wysprzedaję po znacznie zniżonej cenie to- 
Wary wełniane, jedwabne, gazy, aksamity | t. p.: 
Struger, Grodzka 6. 132 z 


FABRYKA pończoch Klelnplatz, Bużego Ciała 12, 
poszukuje dziewcząt | chłopców, obznajomionych 
E ta pracą, oraz do nanki. 1255 


WOLAK Jan, ur. w Ostrowach Tuszowskich, p. 
Kolbuszowa, w r. 1900, unieważnia zgubloną kartę 
powołania. 227 x 


RADJOAMATORZY i nieradjoamatorzy czytają 
stale najświeższe nowości powieściowe z bogatu 
zaopatrzonej wypożyczalni A. Gnmplowicza, Bra- 
cka 9, w Krakowie. Warunki abonamentu przystęp- 
me. Dla młodzieży ulgi. 11- er 


INTELIGENTNA panna, znająca się na szycin, 
przykmie posadę wychowawczyni do dwojga dzieci, 
majchętniej na prowincji. Zgłoszenia pod „Skromna“ 
do Adm. „N. Dziennika”. 130 g 


BUCHALTERKA korespondentka polsko-niemie 
oka, biegła maszynistka, z kilkułetnią praktyką, 
poszukuje posady od 1-go lutego. Zgłoszenia do 
Adm. „N. Dziennika“ pod „Biegła“. 112g 


„Marka światowej sławy“ 


Dla zdrowia dzieci ! 
przez powagi lekarsiue zalecany. 
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Tysiące podziękowań! máma 
Dlatego żądać nalaży wszydzie tyfka PUDRU HAYA 

Do nabyciu we wszystkich aptekach i amyurryzch 
a HAY, FoR Qey crład vayr: 
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DAVAR, Tel-Awiw ;PYUB5 purgas 
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Wydanie zbiorowe dziel 


ILJ! ERER BURGA 


I. Julijo Jurenito Przełożył prof. T. Jaku- 
bowicz Drugie wydanie 

I. Miłość Joanny Ney Przełożył Fredani 
Drugie wydanie 5 Zł 40 pr 

NI. Andrzej Łebew Przeiożył Fredar]| 
5 Zł 20 gr 

IV 13 Fajek Przełożył Aleksander Wa: 


Przetargi publiczne. | 


Dyrekcja Kolei Państwowych w Krakowie rozpi- 
suje przetarg publiczny na dostawę wyrobów tek- 
stylnych w roku 1928. Termin składania ofert upły- 
wa dnia 6 lutego 1928 r., o godzinie ł2 w południe. 
Otwarcie ofert nastąpi dnia 7 lutego 1928 r. 

Bliższe szczególy przetargu, jak również szcze- 
gólowe warunki dostawy otrzymać można osobiście 
w Wydziale Zasobów Dyrekcji Kolei Państw. w 
Krakowie, po wpłaceniu w Kasie Głównej kwoty 


1 zł. za formularz lub pocztą po nadesłaniu powyż. 6 Z: BO gr 
PVR ow > fl w 7 pałę 1 V. Wəlet Dzwenkowy i S-ka Przełożyli 
F Marja Grabowska i Fredani 4 Z? FO 


Dyrekcja Kolei Państwowych w Krakowie rozp- 
suie przetarg publiczny na dostawę skór w roku 
1928. Termin składania ofert upływa dnia 6 mtego 
1928 r. o godzinie 12 w południe. Otwarcie oferi na- | 


VI. Lato Przełożyła Marja Kuncewiczowa 
4 Zł 80 gr 

VII. 6 Opowieśc' o lekkich skonrch Prze- 
łożyli Maria Grabowska i Fredsn' 
Zdobione 6-ciu oryginalnemi drze- 
worttami Wąsowicza 6 

VIIL Cierpienia bywalca kawiarnienego 
Przeł. prof. T. Jakubowicz 4 24 50 

IX. W przechodniej nliczce. 


W przygotowaniu: 


Głośna ostatnia nowość Rwacz Wielka 
powieść w przekładzie dr. Maliniaka. 


TOW. WYD. „ROJ“ 


WABRSZAWA, UL. KREDYTC WA 1 


stąpi dnia 7 lutego 1928 r. 
Bliższe szczegóły przetargu — jak wyżeł. 
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Reklama 
cźwienią karedlu! 
Zswizdoemienie., 


Wielki wykór 
naincwszych dzieł 


z iiieratury hekrcjskie; | fyccwskie; 


w oryg. tomaczeniach z Wydawniciw. Sztybla. 
Central. Bücher, Kultur-Liga Harz : R. Löwi 
4821bp z Wiednia poleca 


tsięgarnia Jedaistynra £! mef e Trinka 
Rzeszów, Gaięacu skiego L, 1. 
Najdogodniejsze warunki spłaty 


NOWA BROSZURA: 
Dr. JO2EF SZALMAN 


LUDZI W BOLIZŁWII 


Cena 1 Zł z przezylką. 


Zamówienia skierować: 
Dr. J. Szalman, Warszawa, Elek'oraina 19/2 
lub PKO. conto 16.255. 


Najprzedniejsze gatunki czekolady 
polecał 


TOW. AKC. 


Wszędzie 
do nabycia! 


«4 


Wydzwca: Za Spółkę Wyd „Nowy Dziennik*: Zygrnunt Hcchwaid — Reaaktor naczelny: Dr. Wilhelm Berkelhammer. 


Redakior odpowiedziamy: Zygfryd Moses. — Nowa Drukariia Dzieunikowa. Kraków, Orzeszkowej 7, pod zarządem Maksymiliana Feldmana 


